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POZNAJ ŚWIAT
Nr 11/12 LISTOPAD-GRUDZIEŃ 1948 Rok i

Korea
A. M . Warszawa

Korea (jap. Czośen, chin. K ao-li-kou) 
jes t górzystym  półwyspem  w  . A z ji 
W schodniej, k tó ry  dzie li morze Żółte 
od Japońskiego. Posiada słabo rozw i­
n ięte wybrzeże wschodnie i  dobrą lin ię  
brzegową zachodnią, k tó ra  tw o rzy  sze­
reg zatok u ła tw ia jących  powstawanie 
portów . Pod względem k lim a tycznym  
należy do s tre fy  um iarkow ane j, p rzy 
czym charakterystyczne są większe opa­
d y  w  południowo-wschodnie j części p ó ł­
wyspu.

Obszar Kore i, wynoszący 220.740 km ', 
zamieszkuje b lisko  24 m ilio n y  ludno­
ści ’) pochodzenia m  ongólsk o - chi ń.sk i e - 
go, najgęściej grupu jące j się na po łud­
n iu. Znaczniejszą grupę stanowią Ja­
pończycy (600.000); Europejczyków  jest 
zaledw ie 1.000. S tolicą K o re i jes t Seoul, 
m iasto liczące ók. 1 m il. m ieszkańców.

Początki legendy K o re i sięgają X I I  
w ieku  przed Chr., k iedy to grupa ch iń ­
skich uchodźców założyła w  północnej 
części pó łw yspu kró lestw o Czao-sien. 
Nazwa w  X  w. zastaje rozciągnięta na 
całość te ry to ria ln ą  Kore i.

K o n ta k ty  polityczne, wychowanie o- 
parte  na klasykach chińskich (doktryna. 
Konfucjusza) ug run to w u ją  s ilny  w p ływ  
Chin w  dziedzinie k u ltu ry  m ate ria lne j 
i  duchowej, k tó ry  n iezm iennie p rzew ija  
się przez całą h is to rię  K ore i, aż do cza­
su w ye lim inow an ia  go przez Japonię, 
stosującą bardzie j p rak tyczny system 
nauczania. W  konsekwencji doprowadzi­
ło  to  do aneksji K o re i przez Japonię 
z początkiem  X X  . w.

H istorię, K o re i można określić jako  
tragiczną. Zamieszkana przez spokojny, 
ro ln iczy naród, nie przestawała być te ­
renem  w a lk  ryw a lizu jących  ze sobą są­
siadów, k tó rzy  doceniając w a lo ry  s tra ­
tegiczne je j położenia geograficznego 
i  wartość bogactw  ,natura lnych, us iło ­
w a li zdiobyć i umocnić n a .  Ko,rei własne 
w p ływ y . W  X IV  w. Korea staje się łu ­
pem M ongołów a ich  w o jow n iczy w odzo­
w ie  zmuszali tubylczą  ludność do zasi­
lan ia  swych łupieslkich w ypraw . K o re ­
ańczycy bowiem  s łynę li jako  m istrzo­
w ie  budow y sta tków ; w  szczególności 
w ie lk i rozgłos zdobył Y i-Sunsin, k tó ry  
skonstruow ał statek w  kształcie żó łw ia, 
stosując pierwszy raz w  X V I w. żelaz­
ny pancerz ochronny. W ynalazek ten 
znakomicie u ła tw ia ł w yp raw y  na oko­
liczne wyspy, wieńcząc je  zwycięstwem, 
ale zarazem p rzyczyn ił się do obudzenia 
w ie lk ie j nienawiści, gnębionej ty m  spo­
sobem Japonii, w  stosunku do Koreań­
czyków.

Okres następny jest epoką rosnącego, 
niebezpieczeństwa japońskiego. K oreań­
czycy politycznie  nie w yrob ien i, podle­
gający częstym inw azjom  i in te rw en ­
cjom, nie są w  mocy okrzepnąć pań­
stwowo. Ugoda o izolację, w skutek ro ­
snącego nacisku Japonii w  X IX  w. n ie  
daje się dłużej u trzym ać. W  sierpniu 
1910 r. k ró l koreański zmuszony został 
„poprosić“  Japonię o aneksję, k tó ra  
p rzygotow ała  ją  ju ż  n;a arenie m iędzy­
narodowej przez uzyskanie poparcia 
A n g lii.

*) The S tatesm an’e Y earbook 1947; M a e m illa n  &  Co., L td . London.
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Mapka Korei.

Korea, podzielona na 13 p ro w in c ji, 
znalazła się pod absolutną w ładzą ge- 
nerał-gubem iatora Japonii. W praw dz e 
w  owym  czasie dochodzi do znacznego 
rozw o ju  przemysłu, rozbudow uje  się 
m iasta i  p o rty  ja k  Heijo, Fusan, T a ik ju , 
Jinsen i  inne, ¿większa się w yda tn ie  sieć 
l in i i  ko le jow ych  i  żeglugowych (60 kom -
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p an ii łączy Koreę z portam i zamorstei- 
mi), popiera rozw ój u p raw y  roś lin  p rze ­
m ysłowych ja k  bawełna i  konopie, ale 
ta in tensy fikac ja  gospodarcza n ie  idzie 
w  parze z podnoszeniem się dobrobytu  
ludności m iejscowej, zepchniętej do ro­
l i  poddanej s iły  roboczej. Zysk z mo­
dern izacji k ra ju  czerpią 'wyłącznie Ja­



pończycy. Ucisk i  w yzysk rodzi niechęć 
tuby lców  wobec Japonii, budzi się prag.- 
nienie zrzucenia ja rzm a n iew o li.

M im o d ek la ra c ji W ilsona zagadnienie 
K o re i na konfe renc ji wersalskie j n ie  
zostało rozwiązane. Zagadnienie to  w y ­
łan ia  się ponownie w  1943 r . na K o n ­
fe renc ji w  K a iro , gdzie m ocarstwa zo­
bow iąza ły się do przyw rócenia  K o re i 
niepodległości.

Po k a p itu la c ji Japonii na K o re i w y ­
lądow a ły  w ojska  radzieckie i  am ery­
kańskie. W zdłuż 38 rów noleżn ika usta­
la  się lin ia  podzia łu  na 2 s tre fy . Ponie­
waż m ocarstwa okupujące nie uzgodni­
ły  stanowiska, do fu z ji s tre f n ie  doszło.

Obok przyczyn po litycznych  (prawo 
o samostanowieniu o sobie narodów), 
is tn ie ją  nader ważne przyczyny gospo­
darcze, k tó re  przem aw ia ją  rów nież za 
jednością 'kra ju . Północ bow iem  o b fi­
tu je  w  ru d y  i  m in e ra ły  ja k  złoto, że­
lazo, molibden, m ika, węgiel; posiada 
dobrze rozw in ię ty  przem ysł hydroe lek- 
tryczny  (jedna z na jw iększych stac ji na 
rzece Yalu), chemiczny, m eta lurgiczny, 
jedw abny i  bawełn iany, ceram iczny itp . 
Po łudnie  natom iast posiada s tru k tu rę  
przeważnie rolniczą; g łów nym  bogac­
twem  jest ryż, k tó ry  za jm uje  27% całej 
upraw nej pow ierzchn i i  s tanow ił g łó w ­
ną pozycję w  eksporcie. Dziś upraiwa 
jego spada i  n ie  zaspakaja naw et za­
potrzebowania wewnętrznego. Jak w y ­
n ika  z powyższego przem ysłowa północ 
potrzebu je  środków  a lim entacyjnych 
południa  i  na odwrót. Rozmieszczenie 
bogactw  m aturalnych oraz p ro du kc ji 
zw iązanych z w łaściwościam i g leby 
i k lim a tu , w ym agają ścisłej współpracy 
obu stref, k tó re  n ie  mogą rozw inąć się 
racjona ln ie  w  odcięciu.

Is tn ie jący stan rzeczy u tru d n ia  w ła ­
ściwy rozw ój stosunków gospodarczych 
na Kore i, na czyim c ierpi naród kioreań-

Ski, czekający n iec ie rp liw ie  rea lizac ji 
uchw ał kon fe renc ji ka irsk ie j.

Próbą w yjśc ia  z impasu była, we 
w rześniu 1947 r., propozycja ZSRR e- 
wakuowania w o jsk obu m ocarstw  o ku ­
pujących Koreę.

W skutek b ra ku  zgody zie s trony St. 
Zjednoczonych, d la  k tó ry c h  Korea jest 
„pomostem do A z j i“ , sprawa znalazła 
się na porządku dziennym  Zgromadze­
n ia  Ogólnego ONZ., k tó re  rów nież nie 
znalazło w łaściwego rozw iązania tego 
zagadnienia.

W  następstwie tego w  m a ju  1948 r. 
w  południow ej części okupowanej przez 
USA przeprowadzono wybory, k tó rych  
rezu lta lem  by ło  u tw orzen ie  „R epub lik i 
Koreańskie j“ z prezydentem  d r Syrng- 
manem Rhee na czele.

W  K o re i północnej natom iast po­
wsta ła Ludow a Dem okratyczna Repub­
lika , k tó re j prem ierem  został K im  I r  
Sen.

Na apel. premiera', ogłoiszomy przez 
rad io  w  Pyeng-yanig (stolicy K ore i 
Półn.) w zyw ający państwa dem okraty­
czne do naw iązania z Koireą stosunków 
dyplom atycznych i  gospodarczych, od ­
powiedziało szereg rządów a w  p ie rw ­
szym rzędzie ZSRR i  Polska, k tó re  u- 
znały nowopowstałą Ludow ą Dem okra­
tyczną Reputo" kę Koreańską i  je j is t­
n ie jący rząd.

W zw iązku z ty m  ZSRR ewakuował 
swoje w ojska z Kore i, z dniem  1 s ty ­
cznia 1949 >r. W ym ieniono depesze m ię­
dzy m in . M odzelewskim  i  Paik Hemem, 
m in is trem  spraw  zagranicznych Lud. 
Dem. R epub lik i Koreańskie j, w  k tó rych  
damo w yraz przekonaniu, że zadzięrz- 
gnięte w ięzy serdecznej p rzy jaźn i sta­
now ić będą dalszy k ro k  na drodze 
umocnienia poko ju  i  dobrobytu  obu na­
rodów. A . M.
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Flis J., Kraków

W zd łu ż naftow ego rurociągu
Problem  kom un ikac ji m iędzy ko leb­

ką cyw iliza c ji —  Mezopotamią a k ra ­
ja m i nad M orzem Śródziemnym —■ Sy­
r ią  i  Palestyną, od najdaw nie jszych 
czasów h is to r ii tru d n y  b y ł do rozw ią ­
zania. D roga z E g ip tu  do B ab ilon ii 
w  czasach sta rożytnych w iod ła  zrazu 
k u  północy wzdłuż sy ry jsk ich  w ybrze­
ży, aż do miejsca, gdzie górny E u fra t 
zbliża się na js iln ie j ku  zielonemu w y ­
brzeżu, stąd na Karkem isz skręcała ku  
wschodowi i  w zdłuż życiodajnej rzek i 
biegła k u  południow em u wschodowi do 
Babilonu. N ie  można je j by ło  skrócić, 
bo m iędzy Palestyną a Mezopotamią le ­
ży niegościnna, bezwodna pustyn ia. Do­
p iero w  bieżącym stuleciu, gdy w  M e­
zopotam ii trysn ę ły  odwiercone n a fto ­
we źródła K irku lku  i  Kanakinu , techn i­
ka przemogła pustynną barierę i  stw o­
rzy ła  p ro s to lin ijn y  szlak zrazu ty lk o  
d la  ropy, dziś dostępny także d la  ru ­
chu samochodowego.

W  roku  1934 o tw arto  w ie lk ie  ru ro ­
ciągi naftow e z K irk iu ku  w  Ira k u  do 
Haiify i  do T ryp o li. Rurociąg do H a ify  
ma 1200 km  długości. W zdłuż całej t ra ­
sy zainstalowano liczne stacje pomp 
tłoczących, będące zarazem strażnica­
m i p o lic y jn y m i rurociągu. P ie rw o tn ie  
stacje te łączy ły  się ze św iatem  jed y ­
nie drogą pow ietrzną, każda stacja za­
opatrzona jes t w  lo tn isko  i  samoloty. 
Dopiero w  .czaisie ostatnią] w o jn y  zbu­
dow ali A ng licy  strategiczną szosę asfal­
tową w zdłuż rurociągu.

Z  H a ify  przebyw am y dolinę  Ezdrelon 
(Emefc, Izrael). Jest to  tektoniczna za­
p a d ło ś ć ,  skośnie biegnąca ido zapadli­
ska Jordanu. Oddziela oma p ły tow e  gó­
ry  G a lile i od K a rm e lu  i  G ór Sam ary­
tańskich. Jeszcze stosunkowo niedawno 
dno zapadliska zabagnione i  opuszczone 
b y ło  sied liskiem  m a la rii. Dopiero w  ro ­
k u  1921 Żydz i w ykup iw szy  bagna i  n ie ­

uży tk i, rozpoczęli o lb rzym ie  prace me­
lio racy jne , w  ślad za k tó ry m i poszła 
żydowska kolonizacja. Dziś po obu 
stronach szosy, w idz i się zwarte, wzo­
rowe osiedla rolnicze, starannie u p ra ­
w ione role, w ie lk ie  spółdzielcze obory, 
a gdzieniegdzie przemysłowe zakłady, 
j.ak np. w ie lka  cementownia w  Neszer 
u  stóp K arm elu . C entrum  d o lin y  sta­
now i małe m iasteczko A ffu le , gdzie 
krzyżu je  się z naszą drogą szosa Je­
rozolima.— Nazaret i  gdzie zna jdu je  się 
ważny węzeł ko le jow y.

W net za A ffu le  droga zwolna opada 
i m ija m y tablicę z ciekawym  napisem: 
„poziom  m orza“ . W jeżdżamy tu  w  de­
presję i  Zbliżamy się do . zapadliska Jo r­
danu. P o łudn ik  owo biegnący ten ró w  
tektoniczny ma dno leżące' w  jednej 
z najosobliwszych depresji świata. Po­
ziom  Morza M artwego będącego bez­
odp ływ ow ym  jeziorem, leży 394 m po­
niżej .poziomu morza.

Za B e th  Szen u w y lo tu  w  dolinę Jo r­
danu odczuwa się w yraźnie  zmianę c i­
śnienia, pow ie trze  staije się nieznośnie 
duszne i  przygniatające, roślinność po­
żółkła  i  obumarła :z w y ją tk ie m  k rę te j 
w stęgi zarośli nad Jordanem. Osiedla 
żydowskie też zm ienia ją fizjognom ię. 
Zam iast sielsko w ygląda jących ko lon ii, 
w ystępu ją  tu  zw arto  zabudowane m ie j­
scowości, otoczone w arow nym i um oc­
nieniam i, najeżone strzelnicami,. Osad­
n ik  żydowski b y ł tu  zawsze n iepoko jo ­
n y  przez bandy A rabów  zza Jordanu.

Po .drugiej s tron ie  zapadliska Jo rda­
nu wznosi się blisko, tysiąc,metrowa k ra ­
wędź W yżyny Transj ordam i. W  daw­
nych epokach geologicznych sp łynę ły  
z kraw ędzi la w y  w ulkanów , .dziś już  
ca łkow icie  wygasłych. Skrzepła law a 
w  postaci bazaltowych ska ł zabloko­
w ała  dolinę i  sp ię trzy ła  w ody Jordanu, 
-które ro z la ły  się powyżej w  przepiękne
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[HAIFA«?,
/  Eu fra *

I r b i d
t i  Áffule. i c is a n :

HAIFA' :Rutba:

5) M a tra F ^ s ^W jT
T r r a n s j o r d a n i a

[Morze M artw e

Mapka rurociągu naftowego.

Jezioro G a lile jsk ie  azyli Genezaret. 
Jordan i  jego transy Ordański dop ływ  
J-armuk w cina ją  się w  skalistą  zaporę 
g łębokim i ja ra m i i  b ryzgam i p iany  w y ­
ładow u ją  nagromaidzloną energię. W y­
ko rzys ta li ¡to technicy żydowscy budu­
jąc ¡tu w  Te l O r w ie lk ie  ziakłaidy h yd r o- 
e lektryczne o moicy 8500 K M . Ponad 
tysiąc k ilo m e tró w  l in i i  wysokiego na­
pięcia rozprowadza p rąd  e lektryczny 
po całej ¡niemal Palestynie.

M inąwszy zakłady w jeżdżam y na te ­
ren  Transy ondianii.

D roga pn ie  się zakosami, pokonyw u- 
jąc wzniesienie rów ne ¡różnicy pozio­
m ów Zakopane— Giewont. Zw olna od­
czuwamy rześki powierw w ia tru , a w zro ­
k iem  obejm ujem y całą dolinę Jordanu 
gdzieś od jez io ra  Huilak na północy aż 
po Morze M artw e. Ciemna ta fla  wóid 
Morza M artw ego obrzeżona jes t ¡sreb­
rzystą  wstęgą solnych w ykw itó w , m ie ­
n iących się w  słońcu. Rozpoznajemy 
m ajestatyczny w ierzchołek Horm onu 
(2814 m) ze śnieżną czapą na szczycie, 
b ib lijn ą  górę Tabor wśród uroczych 
zie lonych wzgórz G a lile i, ostro ko n tra ­
stu jących z leżącym i na  po łudn ie  od

Em ek Izrael nag im i w apiennym i góra­
m i Sam arii.

Od Irb id u , małej, transjondańskie j 
m ieściny, k ra job raz  staje się m onoton­
ny. Falistą  wysoczyiznę ¡tramsjordańskiej 
p ły ty  pokryw ia suchy step. T u  i  ówdzie 
mijlaiją koczujący pasterze owiec nędz­
ne osiedla arabskie. Za Kiaifraki p rzeci­
nam y lin ię  ko le jow ą biegnącą szlakiem  
mahometańskich p ie lgrzym ek z Bagda­
du do Medyn.y i  zw olna w jeżdżamy 
w  pustyn ię.

Inna to  pustyn ia, n iż  zw yk liśm y  oglą­
dać na egzotycznych w idoków kach. A n i 
tu  śladu piaszczystych w ydm , łagodzą­
cych sw ym i wdzięcznym i ¡kształtami 
m artw o tę  n a tu ry , n ie  spotka się tu  p a l­
my, aini ka raw any w ie lb łądów . • Jak 
okiem  sięgnąć w idz im y  rozsiane s k a li­
ste ■ rozwialiska, pogrzebowo ciem nej, 
bazaltowej ska ły. M iejscam i p rzyb ie ra  
ona postać law y, zdawałoby się ¡dopiero 
co zastygłej. Zcżem iałe trzew ia, ska­
m ieniałe rze k i smoły. Gdzieindziej s te r­
czą strzaskane, ko lu m n y  bazaltowych 
słupów, ¡czasem iz nad morza głazowi, 
rozwalonych ¡słonecznym m łotem, w y ­
strzela k u  n iebu smulkły p ień  w u lka n i-
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Zakładanie rurociągu w Palestynie.

canego kom ina. Rzadko gdzieś w  za­
głębieniu, rozlewa się magle p rze raź li­
w ym  /blaskiem jezioro  piasku. Takiego 
kontrastu  św ia tła  ¡nigdy nie w idzia łem  
•więcej w  maturze ■— słoneczna b ie l p ia ­
sku  w  oitoiczemiu smolistego k iru  bazal­
tów . Upioirmy kra job raz  w yczerpu je  
nerwowo. Przyspieszamy tempa, by 
ja k  ¡najprędzej wydostać' się z te j k ra i­
n y  grozy.

Ten ty p  pustymi, zwanej „h a rrą “  ciąg­
nie się przeszło 120 k m  w zdłuż naszej 
drogi. Rozumiemy dlaczego podróżni od 
ezasów Abraham a, aż do ostatnich n ie ­
m a l czasów w o le li nadłożyć se tk i k i lo ­
m etrów  drogi, idąic z Palestyny do Me­
zopotamii.

Za stacją pomp H. 4,’ k ra job raz  sii,ę 
zm ienia i  dalszych 230 k m  jedziem y 
po wapienniej p łyc ie  p o k ry te j lo tnym  
pyłem . M ie jscam i u ry w a  się asfaltowa 
szosa (prace nad je j budową b y ły  w ó w ­
czas jeszcze niedokończone) i  wpadam y 
w  zaisłonę p y łu  wzniesioną ka łam i po­
przednich samochodów. Ten typ  pus ty ­

n i zwanej „hamadą“  n ie  jes t ta k  od­
straszający ja k  hairra. M im o ko m p le t­
nej m a rtw o ty  k ra job raz  jes t tu  łagod­
niejszy,, z iem ia nie nagrzewa się tak  
s iln ie  od p rom ien i słońca ja k  czarna 
harTa. G óry św iadki, s to liw a, czasem d łu ­
gie pasma fcuesty urozm aicają rzeźbę.

Od Rutby, pustynne j oazy z o b fity m i 
źród łam i opuszczamy hiamadę i  w jeż ­
dżamy w  re jon  E L  Uedien. Nazwa ta  
w yw odzi się od słowa nedi (w  angie l­
sk ie j transfcrypcji-wadii), co oznacza 
diolinę bez rzeki'. Rzeczywiście k ra j­
obraz poprzecinany jes t całą regu la rną  
siecią dolin , biegnących k u  dalekie j do­
lin ie  E u fra tu . T y lko  okresowo, po u le w ­
nych deszczach1, p łyną  tędy s trug i w o­
dy, w tedy  zieleni się k r a j  i  koczownicy 
ruszają ze swymi, stadam i n,a pas tw i­
ska. Periodyczne s trug i deszczowe nie 
m ogły jednak w y tw o rzyć  ta k ie j rzeźby 
dolin, powsta ła ona w  ty m  samym cza­
sie,, k iedy  na  północy lodowice m odelo­
w a ły  kra job raz, ,a k iedy  w  dzisiejszym 
pasie gorących pustyń  A f r y k i  i  A z j i
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U fortyfikow ane osiedle żydowskie na pograniczu Palestyny i S yrii

Zachodniej panow ał k lim a t deszczowy 
(p luw ia lny), a stałe rzek i zraszały k ra j.

W  R utbie. z naszą drogą złączył się 
szlak Damaszek— Bagdad. Kom un ikację  
m iędzy ty m i sto licam i u trzym u ją  auto­
busy, specjaln ie przystosowane do pod­
róży na p rze ła j przez pustynię. Od go­
rących p rom ien i słońca zabezpieczeni 
są podróżni srebrzystym i, fa lis ty m i b la ­
cham i nadwozia, M ija  nas ta k i sreb­
rzys ty  po tw ó r z przyczepem i n ie  ko ń ­

czącym się ogonem szarej ku rn ia w y . 
Okna ma m aleńkie, przysłonięte ja k  
w  starom odnym  pociągu pancernym. 
Autobus ten jiesit o ty le  o ryg ina lny , że 
pasażerowie m a ją  w  n im  miejsce leżą­
ce i  większość podróży przesypiają nie 
c iekaw i wcale u roków  pustyn i.

Teren zw olna obniża się i  zupełnie 
niespoidiziewame ukazu je  się oczom le ­
n iw o  W ijący się E u fra t i  rozległe j  ego 
rozlew iska nadrzeczne. Pustyn ię  p rze ­
by liśm y szczęśliwie.

C zy  jesteś już c z ło n k iem
P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  G e o g r a f i c z n e g o ?
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Dubiński L., Kraików

Krym
K ry m  jest jednym  z najp ięknie jszych 

zakąlików Zw iązku Radzieckiego i  d la ­
tego też wairto się z n im  b liże j zapo­
znać.

Półwysep K ry m s k i łączy się na pó ł­
nocy z lądem w ąskim  przesm ykiem  Pe- 
rykopu, oddzielając jednocześnie M o­
rze Czarne od Azowslkiego. W zdłuż jego 
południowego boku ciągnie się łańcuch 
G ór K rym sk ich  z na jw yższym  iszczytem 
Czatyrdah (1544 m). W  daw nych cza­
sach G óry K rym sk ie  s tanow iły  w spól­
n y  łańcuch z masywem kaukaskim .

G łów ny g rzb ie t Ja jła  sięgający po­
nad granicę lasów jest zasadniczo fa l i ­
s ty  i  porośn ięty traw ą. W  górach tych 
zbudowanych z wapoenii zna jdu ją  się 
wspaniałe jaskin ie , z k tó ry c h  n a js ły n ­
niejsza usiana czaszkami lud zk im i nosi 
nazwę jask in i „Tysiąca G łów “ . G óry 
K rym sk ie  dzielą półwysep na drwię zu­
pełn ie różne od siebie części: północną 
i południową. Północna jest kradną ste­
pową, zbliżoną sw ym  charakterem  do 
sąsiednich obszarów stepowych, uboga 
je s t ‘w  opady atmosferyczne.

G łów nym  zajęciem ludności jes t ho­
dow la bydła, rybo łów stw o  oraz w ydoby­
wanie soli. ze słonych jezior. Zupełnie 
odm iennie przedstaw ia się zasłonięta 
od zim nych w ia tró w  północnych część 
południow a K rym u . Jest to  obsizacr ma­
low n iczych do lin , p o k ry tych  sadami 
drzew figow ych, o liw nych  i  granato­
wych. Na po łudn iow ych  stokach roz­
s iad ły  się w inn ice  a w  okresie k w itn ię ­
cia d o lin y  w idziane z g ó ry  p rzypom i­
na ją  o lbrzym ie, pełne różnobarwnych 
k w ia tó w  kosze.

Na po łudn iow ych wybrzeżach K ry m u  
znajidlują się miaista portow e: Feodosia 
(ok. 38.200 mieszik.), Sudak (ok. 1.000 
mieszk.), Ja łta  (ok. 13.000 mieszk.) 
i Ba łak ław a (ok. 1.200 mieszk.). Na po- 
fcidni owo-zachodnim krańcu  pó łw yspu

leży na jw iększy p o rt —  Sewastopol 
(ok. 78.300 mieszk.). Stolicą K ry m u  jest 
S im feropol (ok. 98.600 mieszk.) leżący 
u podnóża północnych stoków  K ry m ­
skich Gór. L in ie  ko le jow e łączą S im ­
feropo l z Sewastopolem, z m iastem p o r­
tow ym  Eupatorią  położonym na zacho­
dnim  wybrzeżu oraz Feodosią i  K e r- 
cziem na wschodzie.

D la  geografa i  tu ry s ty  szczególnie 
interesująca jest południow a część p ó ł­
wyspu.

G rzb ie ty  Gór K rym sk ich  noszą na­
zwę Ja jła  (pastwisko) i  tw orzą  fa lis tą  
w ierzchow inę, p okry tą  w  w iem  m ie j­
scach łąkam i, k tó re  są soczyste i  zie­
lone przez cały okres le tn i. Choć w a r­
stw a urodza jne j glelby jest cienka, to 
jednak jes t ona n iezw yk le  płodna.

W ędrując po w ie lk ic h  łąkach J a jiy  
n ie w olno  zapominać o wysokości na 
ja k ie j się one rozpościerają i  o tym , że 
pom im o pozornego w yglądu stepowego, 
jes t to pow ierzchnia gór, poprzerzyna- 
na licznym i strum ien iam i, pełna zapad­
lis k  i  parow ów, k tó re  spotyka się na 
każdym  kroku .

C harakterystycznym  z jaw isk iem  w  w ą ­
wozach J a jły  jes t występowanie w  nich 
sosny, k tó ra  u trzym a ła  się tam  d la te ­
go, że dnem każdego p raw ie  wąwozu 
p łyn ie  s trum yk. Wobec strom ych i t r u ­
dno dostępnych ścian bocznych w ąw o­
zy spełnia ją  ważną ro lę  ko m u n ika cy j­
ną, stanowiąc jedyną drogę łączącą do­
lin y  z w ysokogórskim i łąkam i, podczas 
gdy w  wąwozach wszędzie zna jdu ję  się 
woda. Sama w ierzchow ina J a jły  c ierpi 
na  ja j b rak. Ubogie opady atm osfery­
czne występujące w  tym  obszarze szyb­
ko zn ika ją  w  podłożu wapiennym , a po 
przedostaniu się do nieprzepuszczalnej 
w a rs tw y  g lin iaste j tw orzą  podziemne 
zb io rn ik i wody. Woda ta w ydobyw a się 
na stokach gór na pow ierzchnię i  w  po-
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s tad  licznych źródeł zasila strum ien ie  
i  rzeki Górnego K rym u . D zidki w łaśnie 
wadom g ru n to w ym ■ pow ierzchnia J a jły  
jest urozmaicona jaslkin iam i wapiemny- 
nym i, p e łnym i s ta lak ty tów  i  sta lagm i­
tów, le ja m i i g łębokim i a wąskim i 
szybami.

Nadbrzeżne grzb ie ty  J a jły  tworzą 
fantastycznie poszarpane skały, stoki 
górskie usiane są o lb rzym im i, bezładne 
rozrzuconym i głazami, ciągnącym i się 
na przestrzeni w ie lu  k ilom e trów  i  scho­
dzącym i prosto w  morze. Stoiki Gór 
K rym sk ich  p o k ry te  są lasami. Górne 
partie  J a jły  za jm u ją  lasy sosnowe, n iż ­
sze natom iast p okry te  są lasam i m ie­
szanym i z przewagą buku  i  .graibu. 
W okolicach, gdzie lasy zachowały się 
n ie tkn ię te  są one bardzo gęste. Panuje 
w  n ich  m ro k  i  ¡cisza. M iejscam i natknąć 
się można na dzikie  w inogrona i  spe­
c ja lny  gatunek k rym sk ie j lia n y  zwanej 
„k liam iatys“ . W ije  się ona gęstą siecią 
po ziemi, zwisa m iędzy drzewam i i  za­
gradza drogę. Poza ty m  jednak ma tę 
m iłą  zaletę, że w yda je  słodką woń, k tó ­
ra  w ype łn ia  cały las ¡balsamicznym za­
pachem.

Równie ciekaw ym  ja k  i  ¡pięknym z ja ­
w isk iem  na po łudn iow ych  wybrzeżach 
K ry m u  jest sitary i  wygasły przeszło 
m ilion  la t temiu w u lka n  o nazwie 
„Kara-Dag“ („Czarna G óra“ )- Ciągnie 
się otn na przestrzeni ¡ok. 8 fcm t j.  od
0  tuz na zachodzie do K okteb ie la  na 
wschodzie. (Masyw Kara-Dagu leży na 
wschód od p o rtu  Feodosiii). Od czasu 
wygaśnięcia tego w u lkanu  zewnętrzne
1 wewnętrzne s iły  p rzy rod y  przekszta ł­
c iły  zupełn ie jego pow ierzchnię: roz­
m y ły  wodą, nozrusizyły i  rozb iły  trzę­
sieniam i, rozsypyw aty w ia trem . D zięki 
ty m  procesom powsta ł n ie w ie lk i pas 
grzbietów , pełen dz ik ich  i  k rę tych  w ą­
wozów i  do lin . Centra lna część tego 
m asyw u nosi nazwę „Ś w ię te j G ó ry“ .

Szczególnie m alowniczo w ygląda K a ­
ra-Dag od s trony  morza, gdzie o lb rzy ­
m ie  u rw iska  skalne pozbawione ro ś lin ­
ności podnoszą się p ionowo z ta f l i  m o r­

skie j k u  w ie lk ie j wysokości. D z ia ła l­
ność morza w y tw o rzy ła  mroczne, zaro­
słe wodorostam i jask in ię ; wąskie i  ¡głę­
bokie ¡szczeliny, pełnie głuchego łoskotu  
przewalających się fa l.

Kaira-Dag jest ¡prawie niedostępny. 
T y lko  w  jednym  m ie jscu można p rze ­
dostać się z lądu na isarn brzeg zam ar­
łego w ulkanu . Droga w iedzie przez w ą­
wóz Gaurbach („Sad n iew ie rnych “ ), 
k tó ry  choć dostatecznie szeroki, jest. 
jednak mroczny, niesamowicie k rę ty  
i  naw et ¡dla dobrego piechura ciężki 
do przebycia. Pod względem dzikiego 
i  pięknego w y g l ą d u  „Sad N iew ie rnych “ 
dzierży p ry m  w śród k rym sk ich  w ąw o­
zów.

Poszczególne szczyty Kara-Dagu ma­
ją  związane nazw y z legendami, ja k  np.r 
„ Iw a n  R ozbójn ik“ , „D iabe lsk i K o g u t“ 
f tp . Również i  okazalsze względnie 
p ięknie jsze g ro ty  p rz y ję ły  swe nazw y 
od różnych ¡okoliczności, ja k  np.: „P ie ­
czara P ira tó w “ lu b  „B a łkańsk i Bazar“ .

K lim a t K ry m u  zależy ca łkow icie  
od ukształtow ania  pionowego terenu. 
G rzb ie ty górskie zagradzają drogę m ro ­
źnym  w ia tro m  z północy, toteż po łud­
niowe brzegi są p raw dziw ą  „¡cieplar­
n ią “ . Średnia tem peratura roczna w  po­
łudn iow e j części K ry m u  w ynosi —j—13 O, 
średnia lipca  -j-23°C i  stycznia -(-5,5 C. 
Roczna ilość opadów atm osferycznych 
wiahia się od 500— 700 mm, a większość 
z n ich  przypada na okres zim owy. L i ­
piec i  sierpień należą do najgorętszych 
m iesięcy w  roku . Tem peratura w  ty m  
okresie dochodzi do —37°C co w  rezu l­
tacie pow oduje  w ysychanie roś lin  łą ­
kow ych, n ie  będących w  stanie w y trz y ­
mać tej spiekoty. W  znacznej m ierze 
¡cierpią też i  drzewa, k tó ry c h  w zrost 
zmniejsza się, a liście schną i  odpadają. 
Ludność m iast zazwyczaj un ika  prze­
bywania  w  godzinach po łudn iow ych na 
ulicach. Kam ienie  i  głazy p ieką ja k  ¡roz­
palone, jedyn ie  nad brzegiem morza 
znaleźć moiżna trochę chłodu. Z końcem 
g rudn ia  względnie w  początkach stycz­
n ia  przychodzą w  górach bardzo do-
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kuczliw e p rzym rozk i nocne. Gdzienie­
gdzie pada śnieg, k tó ry  czasem u trz y ­
m uje  się naw et trz y  dio czterech dni, 
zw yk le  jednak ta je  w  przeciągu k ilk u  
godzin. W okresie z im ow ym  naj części ej 
padają deszcze, a w ia try  w iejące od 
morza pow odują  m gły. Bardzo groźnym 
zjaw isk iem  pogodowym  na K rym ie , 
zwłaszcza w  jego części po łudn iow ej 
jes t północno-zachodni w icher (nazwa 
loka lna  „noird-ost“ ). G dy w ia tr  ten  nad­
ciąga z daleka ju ż  słychać huk rozsza­
la łych  mas pow ietrza. Pod ich uderze­
niem  g ię tk ie  cyprysy zginają się n iem al 
pod p ros tym  kątem , a w górach, gdzie 
siła w ia tru  jes t w ie lok ro tn ie  wyższa 
spadają la w in y  kam ien i i  luźno osadzo­
nych głazów. W nadbrzeżnych osiedlach 
w ia tr  z ryw a  nawet ciężkie blaszane da­
chy i  unosi je  k ilkase t m etrów  w  mo­
rze. Na m orzu p o ry w y  w ic h ru  w yw o ­
łu ją  o lb rzym ie  fale, k tó re  często tworzą 
b ia ławe trąb y  m orskie  szybko porusza­
jące się po ciemnej pow ierzchn i wody. 
Czarne Morze w  izimie tra c i swą lazu­
ro w ą  barwę i rzeczywiście przechodzi 
w  czarny ko lo r, skąd też jego nazwa. 
W 'czasie silnego sztorm u fa le  n ie jedno­

k ro tn ie  przew ala ją  się przez portowe 
m ola i  zm yw ają  wszystko co nie jest 
s iln ie  przytw ierdzone. Bardzo często 
w  czasie burzy okrę ty  z trudnością za­
w ija ją  do portów  Eupartiorii lub  Ja łty .

W arto  jeszcze wspomnieć o faun ie  
K rym u , choć przedstaw ię się ona nader 
uifcogo, co należy przypisać temu, że 
K ry m  przez d ług i czas stanow ił wyspę, 
na k tó rą  m ogły się dostać ty lk o  p tak i 
lub  zwierzęta ziemno-wodne. P taków  
śpiewających b rak na K ry m !6 Zupełnie 
i ty m  w łaśnie tłum aczy się cisza leśna. 
P tak i w  większej ilości po jaw ia ją  się 
zimą i  jesienią, k ied y  K ry m  służy; im  
ja ko  „stacja odpoczynkowa“ w  czasie 
prze lotu z dalekich północnych krańców  
ZSRR do A fry k i.  W  górach w  n iew ie l- 
kiiej ilości zna jdu ją  się dzikie kozy, a po 
lasach jelenie, lis y  i  borsuki. Szczyty 
górskie natom iast są kró lestw em  orła, 
-który na niedostępnych u rw iskach ma 
swe gniazda. O lbrzym ie te p ta k i po tra ­
fią  dniam i ca łym i w isieć nieruchom o 
i  wysoko na tle  b łę k itu  nieba i  ¡zlewają 
się w  jedną całość z dz ik im  i barw nym  
kra job razem  górskim .
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Michalczewski J., Kraków

A rktyka
Jeszcze jakieś 20 la t  temu przeciętny 

czyte ln ik  gazet k iw a ł zdum iony głową 
na wiadomość, że jakaś ekspedycja na­
ukow a w yb ra ła  się w  obszary podbie­
gunowe. Z słowem tym  k o ja rz y ł się w i­
dok bezkresnych pól lodow ych ibez śla­
du życia, straszliwe, prze jm ujące zimno 
i  półroczne ciemności, czasami rozśw ie­
tlone  zorzą polarną. Jedyn i s ta li m ie ­
szkańcy tych  obszarów, Eskimosi, sie­
dzie li w  swych „ ig loo “ zaiszyci w  ciepłe 
fu tra . Czego tam  szukał b ia ły  człowiek?

Z czasem n ap ływ a ły  wiadomości, że 
Wegener przeszedł w  poprzek G ren­
landię, że „Ftnam“  d ry ftu ją c  p rzep łyną ł 
od wysp Now osybirskich do Spitsber­
genu, że Dania zakłada stacje meteoro­
logiczne na G ren landii, samolot sowie­
ck i prze lecia ł z M oskw y do San F ran- 
cisko ponad biegunem bez lądowania 
a na Spitsbergenie uruchom iono kopa l­
n ię  węgla... O obszarach podbieguno­
w ych zaczęto pisać coraz w ięcej i  czy­
te ln ik  zaczął się zastanawiać —  ja:k na­
prawdę tam  jest?

A rk ty k a  —  to obszar w okó ł bieguna 
północnego, na ogół położony poza ko­
łem  polarnym . Tworzą ją  części pó łno­
cne kon tynen tów  Europy, A z ji i  A m e­
r y k i  oraz szereg w ysp: Grenlandia, 
Spitsbergen, Nowa Ziem ia, A rch ipelag  
Pó łnocno-Am erykański i  inne. Pod 
względem  po litycznym  podzielona jest- 
na szereg w ycinków , przynależnych do 
ZSRR, USA; Kanady, N orw eg ii i  D anii. 
Podzia ł ten jest n iedawny, większość 
tra k ta tó w  zaw arta  została w  latach 
dwudziestych naszego stulecia. Przed 
p ierwszą w o jn ą  św iatową żadinemu po­
l i ty k o w i na m yśl nie przyszło, by się 
interesować -obszarami podbiegunowy­
m i.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cech ą  k ra jó w  p o ­
la rn y c h  je s t d łu g ie  trw a n ie  d n ia  i  n o c y , 
d o cho dzą ce  n a  b ie g u n ie  d o  p ó ł ra k u .
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W  zw iązku z tym , ja k  rów nież w  zw iąz­
k u  z n isk im  położeniem słońca nad ho­
ryzontem  pozostaje słabe nasłonecznie­
nie i  niższe tem pera tury . We w nętrzu  
G ren land ii w  styczn iu  (noc polarna) 
tem peratura  spada poniżej 40° C. N ato­
m iast w  lip cu  na Spitsbergenie (a w ięc 
w  m ie jscu odległym  oid bieguna jak  
K ra kó w  od Stokholm u) tem peratura 
doeho'dzi do około —1 12 C, n ic więc 
dziwnego, że roślinność A rk ty k i liczy 
k ilkase t gatunków , w  ty m  130 gatun­
ków  roślin  kw ia tow ych. Roisną tu, pod 
biegunem, znane nam  dobrze m aki, 
n iezapom ina jk i, jaskry , wełmaiki, a na 
suchszych m iejscach traw y . N ie zdziw i 
nas to., gdy dow iem y się, że ilość ciepła 
dostarczona przez słońce obszarom a rk- 
tycznym  jest ta k  w ie lka  ja k  na K r y ­
mie. Słońce świeci tu  w praw dzie  sła­
bie j, a le bez p rze rw y  i  na półw yspie  
K o lsk im  uda je  się rzepa i  pom idory. 
D rzew  natom iast b ra k  jes t zupełnie 
a jedyne „drzew a“  —  w ierzba i  brzoza 
ka rłow ata— osiągają wysokość... 30 cm.

Ś w iat zw ierząt reprezentu ją g łównie 
p tak i morskie, odlatujące na zim ę (me­
wy, allki, kaczki) pozostają jedynie:, 
pardw a śnieżna i  sówka polarna. Eko - 
nomiiczne znaczenie m ają w ie lo ryby, 
fok i, 'de lfiny, n iedźw iedzie oraz po ła ­
w iane u  w ybrzeży Is land ii, G ren land ii 
i  N orw eg ii -ryby, g łównie dorsz.

A rk ty k a  k ry je  w  sobie znaczne zaso­
by kopalne. Na G ren landii, Spitsber­
genie i  w  k ilk u  innych  m iejscach w y ­
dobywa się węgiel kam ienny, w  ZSRR 
odkry to  r-opę naftow ą na półw yspie 
Tajim yr a G renlandia ob f itu j e w  kryo - 
l i t ,  ważny ¡surowiec do w ydobyw ania  
g linu . A laska dostarcza złota -a w  p ó ł­
nocnej Kanadzie w ystępu ją  złoża rud  
uranowych. v  “

Człow iek A rk ty k i,  to  Eskimosi, Czuk­
czowie, Ostjacy, Kamozadiale, Lapoń-



Objaśnienia: 1) stacje meteorologiczne w A rktyce, 2) północna granica stałej pokrywy  
lodowej, 3) południowa granica ruchomej kry lodowej.

czycy i inni.. Do niedawna ży li on i jesz­
cze w  epoce kam iennej, posługując się 
krzem iennym i i  kam iennym i narzędzia­
m i, ościami i  p ry m ity w n ą  bron ią : w łó ­
cznią i  pałką. Charakterystyczne jest, 
że te same fo rm y  przedm iotów  i m o ty ­
w y  ¡zdobnicze w ystępu ją  zarówno w  L a ­
pon ii ja k  na Alasce i G ren landii, wska­
zując n ie w ą tp liw ie  na jedno wspólne 
źródło. G łów nym  zajęciem tych  ludów  
by ło  do niedawna rybo łów stw o, m y- 
śliwistwo lu b  hodowla renów. N ieodłą­
cznym  towarzyszem ich b y ł pies pocią­
gowy. Reny .sprowadzono również na

Alaskę i  do Kanady, gdzie u ra tow a ły  
tamtejsze p lem iona eskimoskie od w y ­
marcia. Dzisia j lu d y  A rk ty k i używ a ją  
jiuż narzędzi m eta low ych i  b ron i p a l­
nej., m ieszkają w  chatach, korzysta jąc 
z dobrodzie js tw  cyw ilizac ji. Na G ren­
la n d ii p racu ją  w  kopalniach, w  N or­
w egii i  Zw iązku Sow ieckim  b io rą  u- 
dziiał w  życiu państwowym .

Wszystko, to jednak n ie  u sp raw ied li­
w ia  tego zainteresowania A rk ty k ą , 'któ­
re obserw ujem y ¡od czasu ostatn ie j w o j­
ny: Powód ido niego dały n ie  m aki na 
Spitsbergenie, naw et ¡nie w ę g ie l,. ale
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Rys. z roku 1778 kiedy w yprawa Cook’a 
natknęła się na barierę lodową w cieśninie

Berynga.

niesłychany rozwój lo tn ic tw a  ¡komuni­
kacyjnego. Samolot n ie  liczy  się z p rze ­
szkodami tak im i, ja k  góry czy oceany, 
natom iast liczy  się z odległością. N a j­
krótszą drogą na k u li jeist droga, po ob­
wodzie ¡koła w ielkiego, stąd najkró tsze 
połączenia pom iędzy A m eryką  a E uro­
pą czy A z ją  a A m eryką  w iodą ¡przez 
obszary podbiegunowe. Np. o-dległość 
Warszawa— San Francisco przez A tla n ­
ty k  w ynosi cfe. 11.800 k m ,, natom iast 
przez A rk ty k ę  ty lk o  9.400 km , a zatem

Rysunek góry lodowej z zatoki B atfina  
(rok 1850).

0 2.400 k m  'mniej'. D rugą ważną ko ­
rzyścią lo tó w  prziez A rk ty k ę  jest w ię k ­
sze bezpieczeństwo lo tów  spowodowa­
ne ¡korzystniejszym i w arunkam i meteo­
rologicznymi,, n isk im  pułapem  chmur
1 b rak iem  oblodzenia. Liczne stacje me­
teorologicznie roErzuczone na w ybrze ­
żach i  wyspach Oceanu Lodowatego in ­
fo rm u ją  stale o warunkach pogodo­
w ych ty c h  obszarów.

Tak w ięc obraz A rk ty k i w  um yśle 
przeciętnego czyte ln ika  gazet zm ien ił

Rys. z reku 1580 przedstawiający katastrofą  
statku wśród lodów A rk ty k i.

się dzisia j n ie  do ¡poznania. Bezkresne 
obszary lodowe znacznie się zm nie jszy­
ły , popękały, ¡pozwalając docierać s ta t­
kom w  pobliże bieguna; znaczne, obsza­
ry  okazały się w  ogóle wolne od lodu 
i pokry te  w  dodatku  bu jną  roślinnością. 
M róz zelżał znacznie, p rzyna jm nie j 
w  locie, a b ia ły  człow iek zamieszkuje 
stacje meteorologiczne w  pobliżu b ie ­
guna. Niebo A rk ty k i rozbrzm iewa szu­
mem samolotów, na bezludnych do n ie ­
dawna ziem iach pow sta ją  kopalnie, 
eksploatowanie tak, ja k  gdzie indzie j, 
a Eskimosi w yszli ze swych ,,ig loo“ 
i m ieszkają w  chatach opalanych węg­
lem, s łuchają radia.

„ P O Z N A J  Ś W I A T “

JEST NAJWIĘKSZYM CZASOPISMEM GEOGRAFICZNYM W POLSCE 

CZY JESTES JUŻ PRENUMERATOREM?

302



S c h n a y d e r E ., K ra ków

Jan M ayen  — w yspa ptaków
Z bezm iaru b łęk itne j p lam y Północ­

nego Morza Lodowatego w y łan ia  się 
drobna fcro-pka —  to wyspa Jan Mayen. 
W yspa ta  położona na rów no leżn iku  
m nie j więcej Hammeirfestyu, w  1/3 'dro­
g i z G ren land ii do N orw eg ii p rzypo­
m ina  sw ym  zarysem potężną maczugę 
lu b  buławę. G łowicę bu ław y  o topo­
rz y s k u  zorientowanym  SW -NE tw orzy

jeden w ie lk i, w ygasły już  zresztą, sto­
żek w u lkan iczny G óry N iedźwiedziej —  
Beerenbargu (2545 m).

Góra N iedźwiedzia stanow i przedm iot 
słusznej dum y jedynych  s ta łych  ludz­
k ich  m ieszkańców wyspy, m eteorolo­

gów norweskich, k tó rzy  obsługują  tu ­
tejszą stację meteorologiczną. Beeren- 
bang b y ł bow iem  jednym  z najpotęż­
n ie jszych w u lkanów  świata. Gała zre­
sztą wyspa jest n ieprzerw anym  ciągiem 
wygasłych k ra te ró w  i  pól lawowych, 
k tó rych  piękne zerw y tworzą n ie w y ­
czerpane bogactwo inajniesamowitszych 
fo rm  skalnych nadm orskich k lifó w .

Jeśli wspomniano o k i lk u  zaledwie 
ludziach, k tó rz y  są m ieszkańcami te j 
niegościnnej wyispy, to  ty lk o  dla pod­
kreślenia znikomej ich  ilośc i w  stosun­
ku  do w łaściw ych w ładców  Jan Mayen, 
ty m i m ieszkańcami są bez wątpienia

Mapka wyspy Jan Mayen.



p tak i, k tó rych  na w yspie jes t -miliony. sie sezonowych w ędrów ek do i  z  G reń- >
M ewy, raszki, ja skó łk i i  w ie le  w iele 
innych.

A. J. M arsha ll ¡kierownik naukowej 
w yp raw y  uniw ersyteckie j oksfordzkie- 
go k lu b u  badawczego, k tó ra  w  lecie 
r. 1947 przebywała 6 tygodni na wyspie 
stw ierdza, że w  k ra jach  trop ika lnych, 
k tó re  badał poprzednio, n ie  spotykał 
się ani w  1/10 z tak im  bogactwem ptac­
twa. Również obalić należy m ylne po­
jęcie oo do ubóstwa f lo ry  na ta k  da­
leko na północ w ysunięte j wyspie, ja ­
ką jes t Jan Mayem.

W  każdym  w ilgo tn ie jszym  m iejscu 
obserwuje się obfitość pospolitych ro ­
ślin, ja k  ibrodiawników, jaskrów  i je ­
żyn, n ie  mówiąc ju ż  o porostach 
i  mchach, k tó re  w dziera ją  się wszędzie. 
W ierzchołek Beeremibergu za ję ty jest 
przez potężną czapę lodowca, z k tó re j 
na w szystkie  s trony  sp ływ a ją  k u  k l i ­
fom  wybrzeża jęzory lodowców. M im o 
tego uparte  m chy w  postaci gąbczastej 
m uraw y docierają do 300 m  -od szczytu 
gór.

W racając do „skrzyd la te j -czeredy“ , 
k tó ra  Obsiadła skaliste  wybrzeże w y ­
spy, należy zaznaczyć, że ta  stanowi 
d la  n ie j doskonały p u n k t oparcia w  cza-

land ii. N ic to, że ten p u n k t oparcia 
jesit nieco m g lis ty  —  wszak tu  ścierają 
się w p ły w y  -ciepłego jaszcze Prądu Za­
tokowego i  zimnego p rądu Wschodni-o- 
Gren-lamdzkiego, k tó ry  zdąża do biegu­
na. M g lis tą  jes t równi-eż przeszłość w y- 
spy. Nazwę swą nosi -o-na o-d Holendra 
Jana Mayena, k tó ry  w y lądow ał na n ie j 
w  1614 .r.

T rudno jednak przypuścić, żeby w y ­
spa, w yraźnie  zaznaczająca się sw ym  
Beerembergiem i  leżąca d-o tego m iędzy 
Grenlandią, Is land ią  i  Norwegią nie 
m ia ła  być o dk ry tą  -przez urodzo-nych że­
g la rzy W ik ingów , m im o że ich  kron-iki 
n ie  wisp-omimają o ¡tym ani słowa.

W ciągu swych dzie jów  gościł Jan 
Mayem w ie lo ryb n ikó w  francuskich, ho­
lenderskich, angielskich i  norweskich, 
a sk łada li m u  w iz y ty  również i  ba­
sk ijscy p irac i. D z iś .w yspa  Jan Mayen 
jes t w  posiadaniu N orw egii. M im o, że 
n ie  posiada o dk ry tych  dotąd bogactw 
m inera lnych, znaczenie w yspy wzrasta, 
wraiz ze znaczeniem całej A rk ty k i.  Do­
wodem tego j est -chociażby wspomniana 
angielska w ypraw a, a przede wszyst­
k im  norweska stacja meteorologiczna.

M ich a lcze w sk i J.

W ę d ró w k i p taków
G dy na jesiennym  niebie po jaw ią  się 

pierwsze klucze dz ik ich  kaczek -odlatu­
jących na południe, gdy na przewodach 
e lektrycznych zaczną się zbierać jaskó ł­
k i —  na jbardzie j -nawet za tw ardzia ły  
mieszczuch podniesie głowę ku  niebu 
i-żatęskni za daleką przestrzenią, za ta ­
jem niczym i „cie-płymi k ra ja m i1, stano­
w iącym i cel ptasich wędrówek. Tajem ­
niczość ta -od dawna pociągała um ysły 
ludzk ie  i  dawno próbowano odgadnąć
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dokąd i  po co lecą skrzyd lac i w ędrow ­
cy. B y ło  to  jednak n ie ła tw e, bo tru d ­
no lecieć za stadkiem  ptaków , by w ie ­
dzieć, gdzie siądzie. Znaleziono in n y  
sposób: na nogę schwytanego p taka za­
kłada się lekką  -metalową obrączkę 
z nazwą stacji : numerem, p-o czym -pta­
ka  wypuszcza się -na woln-ość. Po jak im ś  
czasie p tak, najczęściej m artw y, -dosta­
je  się znów /w  ręce -człowieka, k tó ry  za­
w iadam ia staicję, k tó ra  założyła obrąoz»
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Mapka wędrówek ptaków.

nak w ędru j ą rzeczywiście w  okolice 
znacznie cieplejsze, a np. nasze bocia­
ny lecą aż do A f r y k i  Po łudniowej.

Obserwacje pozw o liły  wyznaczyć ró w ­
nież szlaki pow ietrzne ' p taków . N ie 
prowadzą one —  rzecz charak te rys ty ­
czna —  na jkró tszą  drogą do celu, ale 
w y m ija ją  istn ie jące przeszkody. Tak 
więc jeden ze szlaków p row adzi do N o­
wej Z iem i przez półwysep Kanim, 
wzdłuiż w ybrzeży M orza Białego, Je­
ziora Onega, B a łtyk , przez północne 
Niemcy, Francję, Hiszpanię, G ib ra lta r 
do A f r y k i  R ów nikow ej. Innie prowadzą 
przez Polskę na W ęgry i  Ita lię  do A f r y ­
ki, inne  przez Kaukaz i  Palestynę do 
Egiptu. Najczęściej w ym ija ją  one w y ­
sokie g ó ry  a w yszuku ją  najwęższe 
miejsca ¡ma morzach. Odległości, poko ­
nywane przez p ta k i są ¡ogromne, Choć 
nie roibią one w ięcej, n iż  200 km  na 
dobę, resztę czasu poświęcając na że­
rowanie.

ifcę, gdzie i  w  jak ich  okolicznościach p ta ­
k a  znaleziono. W  ten  sposób po pew ­
n y m  czasie gromadzi się ty le  m ateria łu , 
że można z niego odtw orzyć [drogi wę­
d rów ek  ptasich. W iem y ju ż  dzisia j, że 
naw et p ta k i osiadłe w ędru ją, w p ra w ­
dzie  n ie  daleko, ale k ilk a  k ilom etrów , 
że n ie  zawsze „c iep łe  k ra je “  są celem 
p taków , ho nasze w ro ny  nip. od la tu ją  
do F ranc ji, a na ich  miejsce p rzy la tu ją  
do nas w ro ny  z bardzie j północnych 
sitron. Podobnie p rzy la tu ją  do nas na 
zim ę czeczotka i  jem iołuszka. Inne jed -

i
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Znacznie trudnie jszą sprawą do zba­
dania jes t przyczynia, zmuszająca p ta k i 
do odlotu. Na ogół uważa się, że szu­
ka ją  one dogodniejszych w arun kó w  do 
przezimowania. Pogląd ten n ie  jes t zu­
pełnie słuszny, gdyż znam y szereg ga­
tunków  spokrew nionych z sobą i  w io ­
dących identyczny try b  życia, z k tó ­
rych  jedne od la tu ją  a inne nie, dając 
sobie radę w  trud nych  zim ow ych w a­
runkach. Tak np. ku ropa tw a  zostaje 
a przepiórka, od la tu je , podobnie zostaje 
kaczka krzyżówka, choć inne kaczki 
od latu ją. Z d ru g ie j s trony  można ob­
serwować, że p ta k i p rzy la tu ją  z pow ro­
tem  ju ż  w tedy, gdy w a ru n k i jeszcze są 
dla n ich  ciężkie, w tedy p ta k i g łodują 
i  marzną.

W ędrów ki ptasie nie zawsize m ają 
charakter regu la rnych  od lo tów  i  p rz y ­

lo tów  do tej samej okolicy. Szereg ga­
tunków  koczuje, zamieszkując ja k iś  
czas w  danęj oko licy, b y  potem  zniknąć 
znów  ńa k ilk a  la t. Do n ich  należy u  na® 
np. krzyżodziób.

Skłonności dio w ędrów ek p rze ja w ia ­
ją  n ie  'ty lko  p tak i. Znam y szereg in ­
nych zw ierząt, odbywających da lek ie  
podróże. Z owadów  znana jes t z tego 
szarańcza, ważka i  kapustn ik-h ie linek. 
Z ssaków sławę zdoby ły  w  te j dziedzi­
nie Lemingi, w ędru jące z uporem  se tk i 
k ilo m e tró w  by utopić się w  m orzu. 
I  ry b y  n ie  są w olne  od ż y łk i w łóczę- 
gowskiej, a na jbardz ie j znanym i wę­
drowcam i wśród n ich  są łososie, odby­
wające da lek ie  podróże bo górskich 
potoków  d la  złożenia w  niich ik ry ,  oraz 
węgorze,. p łynące w  ty m  samym celu 
z wód lądow ych do Morza Sargasso,

Aktualności geograficzne
300-cie o d k ry c ia  Z a to k i B erynga . W  Z w ią z ­

k u  R adzieckim  duże za in te re sow a n ie  w zb u ­
d z iła  3© 0-letnia roczn ica  o d k ry c ia  za to k i 
B erynga , od dz ie la ją ca  R osję od k o n ty n e n tu  
am erykańskiego . O d k ryc ia  d o ko n a ł kozak 
ja k u c k i S iem ion  D ieżn iew , k tó ry  p ie rw szy  
p rz e b y ł c ieśn inę  m iędzy lądem  a z ja ty c k im  
a A m e ryką . Z  o k a z ji te j ro czn icy  M uzeum  
A rfk tyczn e  o rg a n izu je  w ystaw ę, na k tó re j 
um ieszczone zostaną ra p o rty  D ieżn iew a 
i  m apy z jego podróży. W śród eksponatów  
z n a jd u ją  się  ró w n ie ż  na w ys ta w ie , zna le­
zione na je d n e j z w ysp  pod  b iegunem  p ó ł­
nocnym , p rze d m io ty  należące do żeg la rzy 
ro s y js k ic h , pochodzące z p ie rw sze j p o ło w y 
X V II w ie k u .

D la  uczczenia w ie lk ie g o  o d k ry c ia  rząd 
ra d z ie c k i u s ta n o w ił nagrodę im ie n ia  D ież- 
ndewa, k tó ra  będzie ra z  na trz y  la ta  p rz y ­
dzie lana  przez T ow a rzys tw o  G eogra ficzne 
za na jle psze  prace i  badan ia  z  d z ie d z in y  
g e o g ra fii pó łnocno -w schodn ich  w yb rzeży 
A z ji

W ydana zosta ła p ra ca  B ie ło w a  p t. „S ie ­
m io n  D ie żn ie w “ , w  k tó re j uw zg lędn ione  
za s ta ły  różne do kum e n ty , dotyczące po dró ­
ży D ieżn iow a. M . in . fig u ru je  w  książce 
o d b itk a  n o ta tn ik a  z podróży, p row adzone­
go przez D ieżn iow a, k tó ry  w  ro k u  1655 
p rz y w ie z io n y  zosta ł do R o s ji przez kozaka, 
F ilip o w a . Z  n o ta tn ik a  w y n ik a , że D ieżn iew  
zd a w a ł sofbie spraw ę z dokonanego o d k ry ­
cia.

O d k ry c iu  D ieżn iow a  pośw ięcony zos ta ł 
ró w n ie ż  sp e c ja ln y  n u m e r czasopism a n a ­
ukow ego, w ydanego przez T ow a rzys tw o  
G eograficzne. W  nacze lnym  a rty k u le  zna ­
ny  badacz podb iegunow y W izę w yka zu je , 
że o d k ryc ie  dokonane przez żeg larza ro ­
sy jsk iego  pozostaw ało  w  cdeniu przez p rze ­
szło 100 la t. N a w e t po  za in te re so w a n iu  s ię  
podróżą D ieżn iew a, sceptycy s ta ra li się 
w ykazać, że n ie  p rz e p ły w a ł on  k o ło  p ó ł­
nocno -w schodn ich  w yb rze ży  A z ji. D o p ie ro  
W koń cu  ub ieg łego  w ie k u , po  o d n a le z ie n iu  
i o p u b lik o w a n iu  n o ta tn ik a  z -podróży D ież-
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m ew a usun ię te  zosta ły  w sze lk ie  w ą tp li­
w ości, że je m u  .przypada zasługa dokona­
n ia  o d k ry c ia  c ieśn iny, nazw anej późn ie j 
im ien iem  B erynga .

Uczczenie pamięci wybitnego inżyniera 
i badacza rosyjskiego. W  Lenim gradzkich  
ko łach  na uko w ych  uczczona zosta ła  8'0-let- 
n ia  roczn ica  śm ie rc i w yb itn e g o  in żyn ie ra  
i  badacza ro sy jsk ie g o  Jegora K o w a le w ­
skiego. W  ro k u  1847 w ic e k ró l In d iii M oha- 
m e t-A li, do w ie dz iaw szy się  o w yso k im  sta­
n ie  in ż y n ie r ii g ó rn icze j w  R o s ji, z w ró c ił 
się do rząd u  ro sy jsk ie g o  z p ro ś b ą . o w y ­
s ła n ie  do E g ip tu  dośw iadczonego in ż y n ie ­
ra  o ra z  w y k w a lifik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  
d la  e k s p lo a ta c ji k o p a ln i z ło ta , o d k ry te j 
w  gó rnym  E gipcie . Rząd ro s y js k i w y s ła ł 
do E g ip tu  in ż y n ie ra  Jegora K o w a le w sk ie ­
go, k tó re g o  p ra ca  na te re n ie  E g ip tu  da ła  
w span ia łe  re z u lta ty . O d k ry ł on. trz y  ko ­
p a ln ie  z ło ta . P od jego k ie ro w n ic tw e m  za­
wożone zos ta ły  za k ła d y  w yd o b yw a n ia  z ło ta  
z p ia sku  zło toda jnego .

K o w a le w sk i p rze p ro w a d z ił badan ia  na­
ukow e na w ie lk ic h  obszarach na w scho­
dzie S udanu i  w  części A b is y n ii. D o kon a ł 
on p o m ia ró w  g ó r i  op raco w a ł k a r ty  ge­
og ra ficzne . Do k ra ju  in ż y n ie r K o w a le w sk i 
p rz y w ió z ł ze sw ej po d ró ży cenne z b io ry  
geogra ficzne i e tnog ra ficzne .

Wyniki badań geografa radzieckiego nad 
jeziorem Bajkalskim. Wkrótce ukaże się
na p ó łka ch  ks ię g a rsk ich  p raca  geografa 
radzieckiego  P io tra  H eroszicha, za w ie ra ją : 
ca w y n ik i badań przeprow adzonych  nad 
je z io re m  b a jk a ls k im . U czony ra d z ie c k i 
zbada ł 50 p iecza r i  g ro t, zn a jd u ją cych  się 
na s tro m ych  brzegach je z io ra .

B adan ia  w y k a z a ły , że w  w ie lu  z tych  
p iecza r za m ie szk iw a li lu d z ie  w  s ta ro ży t­
ności. Zna lezione zo s ta ły  szczą tk i ce ra m i­
k i i  na rzęd z i z okre su  k rze m ie n ia . Na 
ścianach p iecza r w id n ie ją  ry s u n k i i  n a p isy  
w  ró żn ych  ję zyka ch  a narzeczach, w ła śc i­
w y c h  p le m io n  n ieg dyś zam ieszka łych 
w  ty c h  o ko lica ch .

Stacje hydrogenetyczne nad jeziorem Se- 
wan zmieniają całkowicie oblicze Armenii.
Ja k  ośw iadczył p rze ds taw ic ie lom  prasy

in ż . D żarafcjan, k ie ro w n ik  ¡budow y p ie rw ­
szej w  ZSRR podziem ne j s iło w n i w odnej 
ruai je z io rze  Sew an w  A rm e n ii, ju ż  za k ilk a  
d n i u ruchom iona  zostanie g łów na  stac ja  
rozdzie lcza „S ew angesu“ . Je j o lb rz y m i 
kom p le ks s ta n o w i g łów ne ogn iw o w  p ie r­
śc ien iu  s ta c ji hyd rogene tycznych  op asu ją ­
cych d o lin ę  A ra ra tu . O becnie od b yw a ją  się 
końcow e prace n u rk ó w , usuw a jących  p ro ­
w izo ryczne  tam y, k tó re  odgradza ją  je z io ro  
Sew an od ciągnących się  na p rze s trze n i 
k ilk u  k ilo m e tró w  tu n e li podziem nych . Już 
za .k ilk a  d n i w oda w ysokogórskiego Sewa- 
r.u , spada jąca z w ysokości 60 m  poprzez 
tu n e le  u ru ch o m i potężne tu rb o g e n e ra to ry  
s iło w n i podziem ne j i  dosta rczy życ io d a jn e j 
w ilg o c i spa lane j z ie m i d o lin y  A ra ra tu .

Jak s tw ie rd z ił in ż . D ża ra k ja n , z c h w ilą  
u ru cho m ien ia  całego sew ańskiego p ie rśc ie ­
n ia  hydrogenetycznego, c ię żk i p rze m ysł 
re p u b lik i a rm e ń sk ie j w zrośn ie  6-kro tnde 
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1940. O bszar 
ziem  u p ra w n ych  w  d o lin ie  A ra ra tu  ró w ­
n ież u leg n ie  6 -k ro tn e m u  zw iększen iu , zaś 
ludność ra d z ie c k ie j A rm e n ii w zrośn ie  3- 
k ro tn ie .

Prace archeologiczne uczonych radziec­
kich na terenie republiki mongolskiej. Do
M oskw y p o w ró c iła , po zakończeniu prac 
na te re n ie  lu d o w e j re p u b lik i m on go lsk ie j, 
ekspedycja  archeo log iczna i  e tnog ra ficzna , 
złożona z cz ło nkó w  A k a d e m ii N auk ZSRR. 
P ro fe so r K is ie le w  z ło ż y ł spraw ozdan ie 
z p rac, p rzeprow adzonych  przez ekspedy­
c ję  w  ce lu  d o ta rc ia  do śladów  ru in  da w ­
n e j s to lic y  M o n g o lii —  H a ra h o rin a  (K a­
ra ko ru m ). B adan ia  archeo log iczne w y k a ­
za ły , że M on go lia  w  okre s ie  panow an ia  
C h ing is-C hana  b y ła  k ra je m  pas te rsk im , 
posiada jącym  ju ż  dość ro z w in ię te  rzem io ­
sło i  p row adzącym  ha nd e l z pa ńs tw a m i 
ś rodkow e j A z ji i  C h in a m i. W y n ik i badań 
uczonych ra d z ie ck ich  będą w yko rzys ta ne  
w  .k a p ita ln e j p ra c y  d a ją ce j za rys h is to r ii 
lu d o w e j re p u b lik i 'm ongo lsk ie j.

Ekspedycja naukowa Uniwersytetu Mo­
skiewskiego. M o sk ie w sk i U n iw e rs y te t P ań­
s tw ow y zo rg a n izo w a ł w  1948 r. 7 eksp e d yc ji 
naukow ych , w  k tó ry c h  obok p ro feso rów
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i  w yk łado w có w , b ra li u d z ia ł ró w n ie ż  s tu ­
denci. Jedna z e ksp e d yc ji pod k ie ro w n ic ­
tw em  cz ło nka  A k a d e m ii N auk ZSRR, Su- 
kaczow a, bada ła  nad O ką zagadnienie 
zw iązane ze s tu d ia m i nad p o w ie rzchn ią  
geogra ficzną k ra ju . W  w y n ik u  ty c h  badań 
zostanie ułożona1 now a m apa p o w ie rzch n i 
te j części Z w ią zku  R adzieckiego. In n a  g ru ­
pa uczonych i  s tud en tów  bada ła  pozosta­
ło śc i s ta ro ży tn ych  lodow ców  w  C hiib inach. 
Zebrano m a te ria ły , k tó re  rzu ca ją  ca łk iem  
now e ś w ia tło  na  te n  p ro b lem . W reszcie 
trze c ia  g ru pa  badaczy zw ie d z iła  p ra w ie  
n ieznane dotychczas obszary P a m iru  po­
łudn iow o-zachodn iego . U czestn icy te j eks­
p e d y c ji p rz e b y li k ilk a  lodow ców  i  ze b ra li 
ró w n ie ż  ba rdzo cenne m a te ria ły .

Po trzęsieniu ziemi w Aschabazie. 6. X.
1:948 r. s to lic ę  T u rk m e n ii A schabad n a ­
w ie d z iło  trzę s ie n i z ie m i, k tó re  w y rz ą d z iło  
w ie lk ie  szkody w  m ieście. P race p rz y  od­
budow ie  o d b yw a ją  się bez p rz e rw y  całą 
dobę. N a pom oc m ieszkańcom  A schabadu 
posp ieszyła  ludność sąsiednich re p u b lik  — 
U zbekistanu , T adżyk is ta nu , A zerbe jdżanu, 
K azachstanu. Ze w szys tk ich  s tro n  ZSRR 
dostarczane są do A schabadu szkło , drze­
w o, gw oździe oraz p rze d m io ty  p ie rw sze j 
p o trze b y  d la  bezdom nych. W  c h w ili obec­
n e j A schabad p rzyp o m in a  o-bszar p rz y ­
fro n to w y . W śród d rzew  zo s ta ły  ro zb ite  
n a m io ty . N ad w e jśc ie m  do jednego z n ich  
w id n ie je  n a p is ; „B a ń k  H a n d lo w y “ , na 
in n y m  „A p te k a “  itd . O fia rn ie  do p ra cy  
p rz y  odbudow ie  zniszczonego m ia s ta  s ta ­
n ę ła  m łodzież, k tó ra  w y s tą p iła  z in ic ja ­
ty w ą  uczczenia 30 la c ia  za łożen ia  K om - 
som ołu o fia rn ą  p racą  p rz y  w znoszeniu 
tym czasow ych m ieszkań d la  bezdorm w ch. 
N a ra z ie  m łodzież dokona ła  Już w ie lk iej 
p ra cy  p rz y  oczyszczaniu u lic  od gruzu.

Ekspedycja naukowa Gruzińskiej Aka­
demii Nauk. G ruz iń ska  Akadem ii-a N auk 
w y s ia ła  w  ro k u  obecnym  do różn ych  m ie j­
scow ości oko ło  50 eksp ed yc ji, k tó re  ze­
b ra ły  n ie z w y k le  in te re su ją ce  m a te ria ły  na ­
ukow e. U cze n i' g ru z iń scy  b a d a li przede 
w szys tk im  bogactw a n a tu ra ln e  re p u b lik i. 
P oszukiw ano no w ych  obszarów  n a fto w ych ,

surow ców  m e ta lu rg iczn ych , p a liw  m ie j­
scow ych. U sta lono1, że zasoby n a tu ra ln e  
G ru z ji są n ie z w y k le  bogate. W szystk ie  
m a te ria ły  są obecnie op racow yw ane i  zo­
staną w yko rzys ta ne  p rz y  p la n o w a n iu  ro z ­
w o ju  poszczególnych dz ie d z in  gospodarki 
i p rzem ysłu .

Cygani w Czechosłowacji. W /g  o fic ja l­
nych  danych w  C zechosłow acji zam ieszku­

je  obecn ie 101.138 cyganów , w  ty m  w  S ło ­
w a c ji —  84.438.

Osuszenie błot w  Albanii. B ło ta  s tano ­
w ią  pow ażną część te ry to riu m  A lb a n ii, to ­
też rząd  a lb a ń s k i zw raca w ;e lk ą  uw agę na 
osuszanie ty c h  te renów . W  r. 1946 zosta ło 
osuszonych 1.500 ha, w  r . 1947 —  4.000 ha, 
w  ro ku *b ie żą cym  m a być osuszonych ogó­
łem  n ie m n ie j obszarów  a n iż e li w ciągu 
w spom n ianych  la t. Rząd a lb a ń s k i w yasyg ­
n o w a ł na: te n  cel 39.560 tys . le k .

Najmłodsze m iasto  w ZSRR. P rezyd iu m  
R ady N a jw yższe j R e p u b lik i A ze rb a jdżań - 
s k ie j p o w z ię ło  decyzję, zgodn ie z k tó rą  
do Liczby m ia s t w  ZSRR p rz y b y ło  nowe 
m iasto , zbudow ane w  o s ta tn im * czasie — 
M ingeczaur. M ia sto  to  -powstało na brzegu 
rz e k i K u ry , gdzie b u d u je  s ię  jedną 
z na jp o tę żn ie jszych  e le k tro w n i ra d z ie ck ich . 
M iasto  posiada ju ż  k ilk a d z ie s ią t tys ięcy 
lu dn ośc i, lic zn e  za k ła d y  przem ysłow e, in ­
s ty tu c je  k u ltu ra ln e , szko ły, d ru k a rn ie  itd .

Odbudowa obserwatorium w Pulkowie.
N a G órze P u ilko w sk ie j odbudow u je  się n a j­
w iększe ob se rw a to riu m  astronom iczne Z. 
S. R. R . W  ty c h  dn ia ch  zakończono prace 
nad budow ą d ru g ie j w ie ży  ob se rw acy jn e j. 
W  w ieży  te j będą ustaw ione  lic z n e  p rz y ­
rząd y do o b se rw a c ji c ia ł n ie b ie sk ich , m . in . 
n o rm a ln y  astro  g ra f t j .  p rzy rzą d  do fo to ­
g ra fo w a n ia  gw iazd. A s tro g ra f te n  zosta ł 
u ra to w a n y  d z ię k i w y s iłk o m  uczonych, k tó ­
rz y  u k ry li części op tyczne przed N iem ca­
m i. W  n a jb liż s z y m  czasie astronom ow ie  
p rzys tą p ią  do ko n tyn u o w a n ia  p ra c  nad k a ­
ta lo g ie m  ru c h u  18.000 gw iazd , rozpoczętych 
przed  w o jn ą .

Nowa mapa botaniczna ZSRR. W  tych  
dn iach  ukaza ła  się  now a  m apa bo tan iczna
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ZSRR, opracow ana przez w sp ó łp ra co w n i­
kó w  na uko w ych  In s ty tu tu  B otanicznego 
A ka d e m ii N a uk  ZSRR. M apa o b e jm u je  te ­
ren y, ¡które w e sz ły  w  sk ła d  Z w ią zku  R a­
dzieckiego w  o s ta tn im  czasie, w  te j lic z b ie  
S aeha lin  P o łu d n io w y , W yspy K u ry ls k ie  
i  O bw ód K a lin in g ra d z k i (b. P rusy  W scho­
dnie).

„Wielki Atlas Morski Świata“. U czeni
radzieccy op ra co w u ją  obecn ie „W ie lk i A t­
las M a rs k i Ś w ia ta “ . P race te  zapoczątko­
w ano jeszcze w  1941 r .  P ie rw szy  tom  za­
w ie ra ją c y  83 k a r ty , zosta ł ju ż  oddany do 
d ru ku . A tla s  będzie fu n d a m e n ta ln ym  dzie­
łem  w  dz ied z in ie  n a u k i o oceanach i  m o­
rzach.

Słowacja plantuje ryż. G m ina G uta 
w  S ło w a c ji na  ra z ie  w  celach dośw iadcza l­
nych  przeznaczyła  o s ta tn io  dw unastohek- 
ta irow y obszar w ilg o tn y c h  łą k  pod up raw ę  
ryżu . W  ro k u  b ieżącym  n ie  m ożna jeszcze 
lic z y ć  się z po w a żnym i z b io ra m i z pow odu 
w y ją tk o w o  ch łodnego la ta . R ów n ież i  d z i­
k ie  k a c z k i p rzysp a rza ją  m ieszkańcom  g m i­
n y  G uta  n ie  m a ło  k ło p o tu . O dn ios ły  się one 
do p ró b  w p row a dze n ia  ry ż u  w  S ło w a c ji 
„z  w ie lk im  uznan iem “ , zasm akow ała im  
bow iem  podobn ie ja k  a innym , p ta kom  
w odnym  ta  now a n ieznana ro ś lin a .

Sam  pom ysł p la n ta c ji zosta ł zapożyczony 
od sąsiadów  z p o łu d n ia , skąd  p rzyw ę d ro ­
w a ł w ra z  z g ru pą  re p a tria n tó w  słow ac­
k ich .

D ośw iadczenia na rodów  eu rope j slkićh 
w yka za ły , że w  E u ro p ie  m ożna osiągnąć 
znaczny z b ió r ry ż u  w a h a ją cy  się w  g ra ­
n icach  20— 30 ą u in ta li z h e k ta ra . P la n ta ­
c je  ry ż u  w  E u ro p ie  zos ta ły  w znow ione  po 
w o jn ie  na U k ra in ie  na te renach  dorzecza 
D n ie p ru  i  jego d o p ły w u  B ezaw łuka . W  ro ­
ku  1948 ogó lna p o w ie rzch n ia  obszaru  za­
ję tego  pod p la n ta c je  na  ty c h  te renach , 
w yn o s iła  oko ło  300 h e k ta ró w .

Nowe miasta na Uralu. W p o b liż u  boga­
ty c h  z łóż bo ksy tów  na pó łn ocnym  U ra lu  
pow sta ło  je dn o  z na jm ło dszych  m ia s t tego 
potężnego okręgu  przem ysłow ego —  S w ie- 
ro u ra łs k . obok zaś zak ład ów  B ogusław ­

sk ich  nad rzeką T u rą  w y ro s ło  m iasto 
K ra s n o tu rja ń s k .

N a p rze s trze n i o s ta tn ich  dz ies ięc iu  la t 
na m apach obw odu Ś w ie rd ło w sk ie g o . na 
U ra lu , zaznaczono 14 now ych  m ia s t i  2 
osady robo tn icze .

Angreńskie zagłębie węglowe. W  r. 1933
ro s y js k a  ekspedycją  naukow a pod  k ie ru n ­
k ie m  geologa B ogdanow icza p rze p ro w a ­
dzała po szuk iw an ia  g lin  szam otow ych i k a ­
o lin u  w  paśm ie g ó r C za tgo lsk ich  i  w  ba­
senie rz e k i A ng ren  w  U zbekistan ie . D zię­
k i p rzeprow adzonym  po szuk iw an io m  s tw ie r- 
rzorno, że złoża w ęg ła  ciągną się w zd łu ż  do­
lin y  rz e k i A ng ren , p rz y k ry te  za led w ie  k i l­
k u  m e trow ą  w a rs tw ą  z iem i, —  na tom iast 
w  k ie ru n k u  p ro s to p a d łym  do b iegu  rz e k i 
ob n iża ją  się , zysku ją c  je d n a k  na  m iąższo­
ści. O d k ryc ie  to  posiada ogrom ne znacze­
n ie  d la  ubog ie j w  w ę g ie l A z ji Ś rodkow e j. 
P on iew aż je d n a k  rzeka  A n g re n  p rze c in a ła  
płaszczyznę g łó w n ych  z łóż w ęg low ych , m u­
siano zm ie n ić  k ie ru n e k  je j b iegu  przez 
sk ie row a n ie  w o dy w  sztuczne k o ry to . Po 
u p o ra n iu  się z żyw ą przeszkodą, p ły tk o  
leżący w ę g ie l w yd o b yw a n y n ie o m a l bez 
tru d u  w ę d ru je  do T aszk ien tu , C zire ikilku 
i  B uoha ry. W  p e łn i u ruchom ione  ko p a ln ie , 
daw ać m ogą ty le  w ęgla , ile  go .dosta rcza ją  
obecn ie w szys tk ie  razem  ko p a ln ie  re p u b lik  
A z ji Ś rodkow e j.

Działalność wulkanu Sziwelucz. S tacja  
naukow a A ka d e m ii N a uk  ZSRR doniosła  
z K a m cza tk i w zm ożonej -dzia ła lności1 je d ­
nego z n a jb a rd z ie j na  pó łnoc w ysu n ię tych  
w u lka n ó w , S ziw elucza. Już w  ciągu prze­
szło m iesiąca w u lk a n  te n  w yrzu ca  co d ru ­
g i dz ień  w ie lk ie  ilo ś c i p o p io łu  i  la w y  na 
wysokość od 2-eh  do 3-eh m .

Grenlandia — odkrycie złóż uranowych 
i rud ołowianych. 16. IX . 1948 r .  ogłoszono 
w  K openhadze, że ekspedycja  naukow a w y ­
słana tego la ta  do G re n la n d ii pod  k ie ro w n ic ­
tw em  D r Lange K ocha  zna la z ła  w  o k o li­
cach fio rd u  K in g o sca r (N . E. G ren l.) złoża 
o w y s o k ie j .aktyw ności p ro m ie n io tw ó rcze j, 
w ska zu ją ce j na  obecność z łóż u ra n u  w  ilo ­
ściach na da jących  się cLo e ksp lo a ta c ji. E ks­
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pedycja  ró w o ie ż  o d k ry ta  pow ażne złoża 
ru d  o łow ian ych , p ro w izo ryczn ie  oceniane 
na ponad 1,000.000 -ton.

25-Iecie pierwszej radzieckiej stacji pod­
biegunowej. T ow a rzystw o  G eograficzne 
ZSRR obchodziło  w  ty c h  dn iach  25-lecie 
is tn ie n ia  p ie rw sze j ra d z ie c k ie j s ta c ji pod­
b iegunow e j „M a fo c z k in  S zar“ . S ta c ja  ta- 
założona w  r . 1923 p rzez g rupę  uczonych 
pod k ie ro w n ic tw e m  znanego h y d ro g ra fa  
rad z ie ck ieg o  M a tusiew icza , zapoczątkow a­
ła  system atyczne ba da n ia  podb iegunow ych 
w a ru n kó w  przez uczonych ZSRR.

Fajki u niektórych ludów świata znane 
b y ły  ju ż  w  czasach p rze dh is to rycznych , 
p rz y  czyn i k s z ta łt ic h  n ie w ie le  ró ż n ił się 
od fo rm  będących d z is ia j w  użyc iu . N a to ­
m ia s t sam  sposób p a le n ia  p rze ch o d z ił ca ły  
szereg e tapów  ro zw o jo w ych . Z  n a jp ry m i­
ty w n ie js z y m  sposobem  p a le n ia  spo tykam y 
się u  n ie k tó ry c h  lu d ó w  w schodn ich  i  po- 
łu d n io w o -a fry k a ń s k ic h . P alacz ro b i m a ły  
o tw ó r w  p ia sku  i  ru rk ą  w su n ię tą  w  tle ją ce  
liś c ie  w ciąga  w  p łu ca  o d u rza ją cy  dym .

W  rękach a fryka ń sk ie g o  pa lacza zw łasz­
cza w  k łó tn i, fa jik a  m oże być n ie w ą tp li­
w ie  pow ażnym  „a rg um e n tem “  —  osiąga 
ona tu  bow iem  n ie k ie d y  p ó łto ra  m e tra  
d ługości.

O ceanię a zw łaszcza N ow ą G w ineę i  po ­
łu d n io w ą  A u s tra lię  cechuje specyficzny 
in s tru m e n t p a la rs k i, k tó ry  s tan ow i je d n o ­
m e trow a  rur-a bam busow a g rubośc i ra m ie ­
n ia  na pe łn ion a  -dymem ty to n io w y m , ły k a ­
nym  przez pa lacza m a łym  o tw o rem .

U  a z ja ty c k ic h  w yznaw ców  is la m u  prze­
w aża ją  na tom ia s t fa jk i w odne. L u d y  A m e­
ry k i P o łu d n io w e j zażyw a ją  ty to ń  —  sam-o 
zaś sporządzanie p ro szku  je s t tajem ni-cą 
zazdrośn ie strzeżoną przez tu b y lcó w .

W  środkow e j A m eryce  pa lono  przew aż­
n ie  cygara —  je d y n ie  In d ia n ie  A m e ry k i

P ó łnocne j p a lili ty to ń , a  ich  „ fa jk i po ko ­
ju “  odznaczały się  n ie ra z  fan ta s tyczn ym i 
k sz ta łta m i.

Poważnych zmian na mapach północno- 
wschodniej Syberii dokona ła  ekspedycja 
naukow a bada jąca w n ę trze  łu k u  u tw o rzo ­
nego przez ła ń cu ch y  gó rsk ie  W ie re ho - 
ja ń s k i, K ry ń s k i i  A ud yrs fc i, -które s k a rto ­
w ane b y ły  dotychczas ¡na po dstaw ie  n ie ­
śc is łych  re la c ji tu b y lc ó w  sąsiednich o ko ­
lic . O kaza ło się , że rzeka  Kołyma p ły n ie  
znacznie b liż e j M orza  O chockiego niż p rz y ­
puszczano-, że szereg g rzb ie tó w  gó rsk ich  
przeb iega zup e łn ie  w  in n y m  k ie ru n k u  iniż 
to  b y ło  zaznaczone n a  da w n ych  m apach, 
a n ie k tó re  rze lk i trzeba  „p rzesunąć“  o  200 
km .

Zauw ażono ró w n ie ż  dz iw n y , n ie  d a ją cy  
się dotychczas w y tłu m a czyć  g w a łto w n y  
le tn i p rzy lbó r w ód w  gó rnym  b iegu  rz e k i 
In d y g irk i, w  zw ią zku  7 -czym nasuw ało  
się  przypuszczenie , że p-rzybory te  pow o­
d u je  to p n ie ją c y  la te m  lo do w ie c za lega jący 
u  ź ró d e ł rz e k i. T ru d n o  je d n a k  b y ło  p rz y ­
puszczać, że w  ta m te jszych  suchych o ko ­
lic a c h  mo-gą zna jdow ać się lodo-wce. E ks­
pe dyc ja , k tó ra  w y ru s z y ła  w  górę In d y ­
g irk i, n ieo czek iw an ie  -n a tra fiła  na  n a j­
w iększe skup isko  lodow ców  n a  te re n ie  
ZSRR, k tó ry c h  m aksym a lna  grubość lo d u  
osiąga m ie jsca m i 250 m . „P rz y  sposobno­
ści“  o d k ry to  n iezn any g rz b ie t g ó rsk i Jun - 
ta ł-C z ja ta  i  n a jw yższy  szczyt pó łnocno 
w schodn ie j S yb e rii.

839 nowych miast w ZSRR. W Radzie
ckitm  T o w a rzys tw ie  G eogra ficznym  od b y ł 
się  odczyt m łodego u-czonego K oz łow a  
o  b u d o w n ic tw ie  i  ro z w o ju  m ia s t w  ZSRR 
w  okresie  od 1917 do 1948 ro ku . J a k  w y ­
n ik a  z danych p rzy toczo nych  przez prele­
genta, w  okresie  od ro k u  1917 do ro k u  
1938 zbudow ano 364 now e m iasta , a  od ro -

Czy zapłaciłeś już prenumeratę 
„Poznaj Świat” ?
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k u  1939 do ro k u  1948 jeszcze 475 m iast, 
c z y li ogółem  839 m ia s t S tan  lic ze b n y  lu d ­
ności m ie js k ie j ju ż  w  ro k u  1939 p rz e k ra ­
cza ł 2,4 ra zy  lic z b y  z okresu  p rze d re w o lu ­
cy jnego . N a jw ię ce j no w ych  m ia s t pow sta ­
ło  na obszarach nadw o łżańsk ich , na U ra lu  
w A z ji Ś rodkow e j i  na  S y b e rii. N ow e m ia ­
sta b u d u je  się  w e d łu g  zaw czasu op raco­
w anych  p la n ó w  p rzestrzennych  i  a rc h ite k -

Ś w ial w
Ludność Stanów Zjednoczonych Am. Pół.

O p u b liko w a n y  8 s ie rp n ia  1948 r. ra p o rt 
B iu ra  S pisu Lu dn ośc i poda je , że szacunek 
lu d n o śc i St. Z jedn . na dzień 1 liipca  1947 
ro ku  osiągną ł lic zb ę  143,414.000 m ieszkań­
ców  (z w yłączen iem  zam o rsk ich  s ił .z b ro j­
nych ), osiągając w  p o ró w n a n iu  ze spisem  
z 1940 r. w z ro s t o 8,9°/V

Jedną z ch a ra k te rys tyczn ych  cech spisu 
z 1947 r., je s t w z ro s t za lu d n ie n ia  w  s ta ­
nach po łożonych nad P a c y fik ie m  (K a lifo r­
nia, O regon, W aszyngton), w sku te k  te n ­
denc ji. m ig ra c y jn y c h  na zachód. Ludność 
tych s tanów  w zro s ła  bow iem  o 40,9°/o, os ią ­
gając cyfrę 13,714.000 m ieszkańców .

N o w y Y o rk , lic zą cy  14,165.000 m ieszkań­
ców  z na dw yżką  5°/o w  s tosunku  do 1940 r. 
jest 'stanem n a js iln ie j za lu d n io n ym . Na 
następnym m ie jscu  z n a jd u je  się P ensyl­
wania z 10,512.000 m ieszkańców , d a le j id ą : 
Kalifornia z 9,812.000, Illin o is  z 8,397.000, 
Ohio z 7, 675.000, Texas z 7, 104.000.

9 stanów: A rkansas, K e n tu c k y , M iss is­
sippi, O klahom a, Z achodn ia  W irg in ia , 
Nebraska, P ółnocna i  P o łu d n io w a  D akota 
oraz M on tana  w y k a z a ły  spadek za lu d n ie ­
nia.

Poniższa ta b e la  poda je  dane s ta ty s ty ­
czne, odnoszące się do z a lu d n ie n ia  posz­
czególnych stanów , w /g  sp isu  z 1947 r., 
u w z g lę d n ia ją c  jednocześn ie n a d w y ż k i lu b  
straty w  p o ró w n a n iu  ze stanem  z 1940 r.

Now a Anglia Ludność w 1947 r. Nadwyżka Strata 
Maine 885.000 38.000 —
New H a m psh ire  534.000 42.000 —

ton icznyeh  z  uw zg lędn ien iem  w szechstron­
nych  po trze b  lu d n o śc i. O bok tęgo ro zb u ­
dow ano w  w ie lk im  s to p n iu  ró w n ie ż  in ne  
pom nie jsze m iasta , założone p rze d  re w o ­
lu c ją . N ie k tó re  z ty c h  m ia s t b y ły  przed 
re w o lu c ją  n ie w ie lk im i o s ie d la m i ro b o tn i­
czym i. O becnie —  to  potężne o ś ro d k i p rze ­
m ysłow e, liczące s e tk i tys ię cy  i  n a w e t 
m ilio n y  ludności.

liczbach
Ludność w 194J r. Nadwyżka Stiata

V erm o n t 336.000 6.000 —
M assachusetts 4,635.000 318.000 —
Rhode Is la n d 745.000 3.1.000 —
C onnecticu t 1,974.000 265.000 —

Stany Srodk. Atlantyku
N ew  Y o rk 14,105.000 686.000 —
N ew  Jersey 4,627.000 467.000 -

P ensylw an ia 10,512.000 611.000 —

Stany Środk. Północo-Wschodu
O hio 7,675.000 767.000 — ■
In d ia n a 3,835.000 407.000 —
Illin o is 8,397.000 499.000 —
M ich ig a n 6,069.000 813.000 —
W isconsin 3,247.000 110.00 —

Stany Środk. Pólnoco - Zachodu
M innesota 2,888.000 96.000 —
Io w a 2,591.000 52.000 — ■
M isso u ri 3,903.000 1,18.000 —  .

D akota  P ó łn . 541.000 — 101.000
D akota  P o łud . 578.000 65.000
N ebraska 1,284.000 — 32.000
Kansas 1,925.000 125.000 —

Stany Południowego Atlantyku

D e law are 291.000 24.000 —
M a ry la n d 2,139.000 317.000 ' —
K o lu m b ia 861.000 198.000 —
V irg in ia 2,999.000 321.000 —
V irg in ia  Zach. 1,882.000 — 20.000
P ó łn . K a ro lin a  3,698.000 126.000 —
P ołd . K a ro lin a  1,951.000 51.000 —
G eorg ia 3,138.000 15.000 —
F lo rid a 2,328.000 430.000 —
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Stany Środk. Poludniowo-Wschodu

K e n tu cky 2,780.000 — 65.000

Tennessee 3,091.000 175.000 —

A labam a 2,834.000 1.000 —

M iss iss ip p i 2,096.000 — 88.000
S tany Srodk. Południowo -Zachodu
A rkansas 1,913.000 — 36.000

Lousiana 2,544.000 180.000 —
O klahom a 2,284.000 — 53.000

Texas 7,104.000 689.000 —

Stany Gór Skalistych
M ontana 488.000 — 71.000

Ida ho 525.000 1.000 —

W yom ing 265.000 14.000 —
K o lo ra d o 1,144.000 21.000 —

Klimat

N ew  M exico 547.000 15.000 —

A rizo n a 644.000 145.000 —* .
U tahh 640.000 90.000 1---
Nevada 139.000 29.000 -- -
Stany Pacyfiku
W aszyngton 2,357.000 621.000 —

O regon 1,545.000 456.000 —

K a lifo rn ia 9,812.000 2,905.000 —

B iu ro  S pisu Ludności oszacow ało lu d -
ność S t. Z je d n ., z po czą tk ie m  1948 r . ¡na 
145,340.000 m ieszkańców , s tw ie rd za ją c , że 
ro k  1947 b y ł pod  w zg lędem  w z ro s tu  ilości 
lu d n o śc i n a jw ię kszy  z do tąd no tow anych , 
pon iew aż w yka za ł lic z b ę  u ro d z in  sięga jącą 
3,908.000.

A. ¡VI.
»

świata
Cz. I. 
A Z JA

Poniżej podano w /g  ostatnio obliczo­
nych obserw acji w ie lo le tn ich  dane m e­
teorologiczne w  poszczególnych k ra jach  
A z ji. W  zestawieniu podano szerokość 
i  długość geograficzną danej miejsco­
wości oraz je j wysokość npm. Podano 
rów nież średnie tem pera tu ry  dla m ie­
sięcy stycznia, kw ie tn ia , lipca  i  paź­
dziern ika oraz średnie tem pera tury

skra jne t j .  najwyższe (mx) i najniższe 
(urn). W  końcu podano średnią roczną 
sumę opadów w  mm.

Redakcja „Poznaj Ś w ia t“ nie w ą tp i 
w  to, że tego rodza ju  zestawienie spot­
ka się z uznaniem ze s trony wszystkich 
tych, k tó rz y  in teresu ją  ¡się k lim a tem  
świata. (M).

POLSKIE TOWARZYSTWO GEOGRAFICZNE
Zarzqd Główny, Warszawa, ul. Wilcza 2 2  m. 6. 

WYDAWNICTWA POLSKIEGO TOW. GEOGRAFICZNEGO:

Czasopismo Geograficzne -  Wrocław, pl. Uniwersytecki 1

Geografia w Szkole -  Warszawa, ul. Niemcewicza 9. m. 87 

P o z n a j  Ś w i a t  — K r a k ó w ,  ul .  G r o d z k a  64.

P r z e g lg d  G e o g r a f i c z n y  -  Warszawa, ul. Wilcza 22.
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Szer. D ługość W y- T e m p e r a t u r y  C Opad
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W y s p y  O ce an u  Spokojnego

U zu p e łn ie n ia  i  p o p ra w k i do a rty k u łu  
p t. „W ysp y  O ceanu S pokojnego“  „P ozn a j 
Ś w ia t“  n r  9/10 s tr. 267.

Dane do pow yższego a rty k u łu  czerpa ł 
a u to r ze s ta rych  danych  (S tatesm an’s Y e a r­
bo ok 1941), k tó re  n ie  u w zg lę d n ia ły  jeszcze 
zm ian , pow o jen nych  na  O ceanie S po ko j­
nym . O becnie po o trz y m a n iu  no w ych  da­
n ych  (S tatesm an’s Y ea rbook 1946) uzupe ł­
n ia m y  p o n iże j pew ne n ie d o p a trze n ia  za­
w a rte  w  ty m  a rty k u le :
Str. 267 p ie rw sza  szpa lta  —  Tasmania za­

m ia s t D o m in iu m  B ry ty js k ie  m a być
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Australia.
Str. 267 d ru ga  szpa lta  —  zam iast Salom«- 

n y  m a być Salom ona w .
Str. 267 druga  szpa lta  —  Nowe Hebrydy 

zam iast W lk . B ry ta n ia  i  F ra n c ja  m a być 
Kondominium Wlk. Brytanii i Francji.

Str. 269 p ie rw sza  szpa lta  —  Mikronezja 
zam iast P alaus m a być Palau.

Sir. 269 dru ga  szpa lta  — Formoza zam iast 

Japon ia  m a być Chiny.
Str. 270 p ie rw sza  szpa lta  —  Kuryl* za- 

m a st Japon ia  m a być ZSSR.



A lpy A ustra lijsk ie .

W and a  Łeszczycka, K ra k ó w

Australia
I. Z IE M IA

Wanda Łeszczycka, K ra k ó w

K on tynen t a u s tra lijsk i rozciąga się 
m iędzy 113*9’ długości geograficznej 
wschodniej a 153°39’ oraz m iędzy 10 41 
szerokości geograficznej po łudniow ej 
a 39*8’, łącznie zaś z Tasmanią sięga 
pio 43*39’. Rozpiętość połudn ikow a w y ­
nosi ok. 3.800 km , rów noleżn ikow a 
3.200 km ; długość l in i i  wybrzeża 19.320 
km , pow ierzchnia obejm uje 7,710.134 
tem’ . —  L in ia  brzegowa jeist słabo roz­
w in ię ta  z w y ją tk ie m  północnych k ra ń ­
ców kontynen tu , najgłębsze wcięcie 
stanowi zatoka Karpem taria na północy 
oraz szeroko choć p ły tk o  wchodząca 
w ląd  zatoka A u s tra lijska  na południu . 
Najdogodniejsze rozwinięcie l in i i  brze­

gowej dla celów kom unikacy jnych  po­
siada wschodnia częśc zatoki A u s tra ­
lijs k ie j (zat. Spencera, zat. św. W in ­
centego, ujście rzeki M urray ); g łó w ­
nym  półwyspem  jest Y o rk  na pó łno­
cy. Najw iększą wyspą jest Tasmania 
(68.000 km 3),, spośród wysp rozsianych 
na P acyfiku  zachodnim najw iększe są 
w yspy N orfo lk .

Położenie A u s tra lii cechuje odosob­
nienie geograficzne. Od wschodu oto­
czona jest Oceanem Spokojnym , od po ­
łudn ia  i  zachodu Oceanem Indy jsk im , 
od północy morzem A ra  fu ra . D zięki 
jednak położeniu na  skrzyżowaniu l in i i  
pow ie trznych m iędzy S tarym  a N ow ym  
św ia tem  A u s tra lia  posiada stosunkowo 
dogodne połączenia lotn icze (tak z A n ­
g li i ja k  i  z U SA  dostępna jest w  ciągu 
4 dni).
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2. Budowa i rzeźba kontynentu

D zięki bardzo wczesnemu oderwaniu 
się od kon tynen tu  azjatyckiego, A ustra ­
lia  zachowała w ie le  archaicznych fotrm 
w  swej budow ie geologicznej, w  ko n ­
sekwencji 'Czego b rak  jes t większego 
systemu gór typu  alpejskiego. W ięk­
szość kon tynen tu  tw o rzy  rozległa, n ie ­
regu la rn ie  sfalowana wyżyna, wznie­
siona <ok. 400 m npm . Pod względem 
fiz jog ra ficznym  na  terenie A u s tra lii 
w yróżn iam y 4 zasadnicze regiony:

1) W ie lka W yżyna Zachodnia, 2) K o ­
tlina  Środkowa, 3) K rawędź Wschod­
nia, 4) N iz in y  nadbrzeżne.

1) Wielka Wyżyna Zachodnia tw orzy 
płaskowyż, obejm ujący % kontynentu , 
zbudowany ze starych ska ł archaicz­
nych, s iln ie  zniszczonych, o pow ierz­
chni poprzeryw anej pasmami wzgórz. 
Wysokość p łaskowyżu waha się od 300 
do 1000 m, najwyższe wzniesienie tw o ­
rzą G óry Maiodonnell ido 1.500 m  npm. 
W części wschodniej przeważają roz­
leg łe pastw iska, część środkowa jest 
jednym  z najsuchszych obszarów A u ­
s tra lii (opady nie dochodzą 250 m m  ro ­
cznie); zalegają go gdzieniegdzie past­
w iska i  skąpe lasy eukaliptusowe. Część 
zachodnia i  północna j iest 'Obszarem 
pastw isk, zamieszkałym g łów n ie  przez 
tubylców , częściowo w ykorzystanym  
dla celów m ilita rn y c h  (np. w yrzu tn ie  
rakietowe).

2) Kotlina Środkowa jest pozostało­
ścią dawnego dna morskiego, p o k ry ­
w ają  ją  osady wód sp ływ ających z w y- 
żyn; jes t ona zarazem obszarem wód 
artezyjskich, um ożliw ia jących u trzym a­
nie rozleg łych pastw isk. Południową 
część tego regionu stanowi dorzecze 
M uirray z p lantacjam i cytrusu, w innic, 
pszenicy oraz z hodowlą owiec. Część 
wschodnia (J. Eyre) jest najsuchszym 
obszarem A u s tra lii.

3) Krawędź Wschodnia ciągnie się 
w zdłuż wybrzeża wschodniego ma prze~
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strzemi Ok. 1.600 km , składa się z szere­
gu pasm górskich, strom o opadających 
kiu wybrzeżu, poprzeryw anych szere­
giem płaislkowyżów. Najważniejsze g ru ­
py górskie (począwszy od północy): p ła ­
skowyż A lbertom  (do 1.631 m), pasmo 
Mapphersom (do 1.200 m), p łaskowyż 
Nowej1 A n g lii (600— 1.500), G óry B ęk it- 
ne, na jp ięknie jsze pod względem k r a j­
obrazowym  (900— 1.340), grupa Kościu­
szki z na jw yższym  szczytem A u s tra lii 
2.228 im, pasmo Dandenong k . M elbo­
urne (ok. 600 m).

4) Niziny nadbrzeżne pow sta ły  z osa­
dów  rzek sp ływ a jących z w yżyn; pod 
względem kra job razow ym  są one b a r­
dzo urozmaicone. Część po łudniow a po­
siada wybrzeże skaliste, lin ię  brzegową 
siln ie  rozw in ię tą, irozszerzione ujścia 
rzek (dogodne dla portów ); jedyn ie  
w  stanie V ic to ria  wybrzeże jes t p ła ­
skie (plaża ok. 150 km  długa). Północne 
wybrzeża A u s tra lii gdzieniegdzie ty lk o  
¡klifowe, są ma ogół n isk ie  i  'błotniste, 
co pow oduje  pewne oddalenie m iast od 
wybrzeża. — Odrębną jednostkę f iz jo ­
graficzną stanow i Tasmania, oddalona 
od kontynen tu  cieśniną Basso (225 km ); 
na jw yższym  jiej szczytem jest Legge 
(1569 m). Pod względem kra job razo­
w ym  Tasmania jes t bardzo zróżnico­
wana, typow e dla n ie j są liczne ja ry  
i  wybrzeże k lifow e , liczne jeziora  oraz 
bardzo bu jna  roślinność. Znaczna 'część 
Tasmanii po dziś dzień nie jes t jeszcze 
dokładnie zbadana.

3) Hydrografia, a) Rzeki. Rozmiesz­
czenie sieci rzecznej jest n ie rów nom ie r­
ne, rzek i w ystępu ją  przede w szystkim  
w  je j części wschodniej. Rzeki austra­
lijs k ie  podzie lić można na zewnętrzne, 
płynące k u  wybrzeżu i wewnętrzne, 
k tó re  stopniowo tracą swoje w ody w  ob­
szarach pustynnych. G łówną rzeką ty ­
pu pierwszego jest M u rra y  o długości 
2.447 k m 1) w raz z dop ływ am i D a rlin g

*) Podana c y fra  odnosi sic do M u rra y  w rae  
z D a r lin # .
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Jednostki fizjograficzne.

i M u rru m b id g e  (1610) z Lachl-an (1288). 
Z rzek tych jedynie  M u rra y  jes t że­
glowna na odcinku 1800— 2000 km  d łu ­
gim, ja kko lw ie k  ujście, z ¡powodu prze­
p ływ an ia  przez zapLaszćzone jezioro 
Alexandr;,na, un iem ożliw ia wejście o- 
krętom . Pozostałe rzeki posiadają wodę 
ty lk o  okresowo, tworząc na ogół ła ń ­
cuch jez io r i mokradeł. Z rzek wewnę­
trznych  najważniejsze ;są: D iam antina, 
Thomson, Barooo, uchodzą do jeziora 
Eyre. Wodostany ich  są -bardzo zróżn i­
cowane w  ciągu roku , na ogół tworzą 
również pasma d z iu r wodnych, zaś 
w  ¡okresie des. czy roz lew a ją  swe wody 
do szerokości 10 fcm, co przyczyn ia  się 
do ¡użyźnienia rozległych terenów; brze­
g i m ają  bardzo wysokie, porosłe lasa-

Obszary o najdłuższych okresach upałów, 
gdzie tem peratura w ciągu 24 godz. wynosi 
ponad 38" C. Liczby na lin iach oznaczają iloót 

dni o nieprzerwanej suszy.

mi, w  okresie suszy ko ry ta  rzek tworzą 
głębokie ja ry .

b) Jeziora licznie zaznaczone na ma­
pie, są w łaściw ie  zb io rn ikam i so li lu b  
g liny , gdyż wodą w ypełnione byw ają  
jedyn ie  po o b fitych  opadach. N a jw ię k ­
sze jes t jez io ro  Eyre, położone 12 m 
poniżej poziomu morza, o pow ierzchn i 
około 10.000 km a, p okry te  jest w okó ł 
brzegu grubą w arstw ą soli. D ru g im  co 
do w ie lkości jest podobne jez io ro  T or- 
rensa, znacznie m niejszym i jez io ram i 
są Gaidnera i Amadeusza w  A u s tra lii 
Środkowej. Jeziora słodkowodne są b. 
nieliczne, najw iększe jez io ro  Jerzego, 
bezodpływowe, o zm iennym  w  odnista - 
nie, położone jest na W ie lk ie j K raw ędzi 
Wschodniej. Jedynie Tasmania ¡obfituje 
w  powulkaniczme jeziora słodkowodne. 
Najw iększe ¡z n ich  „W ie lk ie  Jezioro“  
ostatnio pow iększyło znacznie swe 
zw ierc iad ło  przez zamknięcie ¡odpływu 
tamą (dla celów hydroe lektrycznych 
z 108 na 130 km 2).

4. Klim at. Pod względem k lim a tycz ­
nym  w yróżn ia  się w  A u s tra lii 3 zasad­
nicze reg iony: l)obiszar północny sięga­
jący  od 10" do 18° szer. geogr. o k lim a ­
cie tro p ika ln ym  w ilgo tnym , w  części za­
chodniej monsunowym, w  części wsch. 
pasatowym, z b fity m i opadami w  m ie ­
siącach zimowych, a posuchami le tn i­
m i (k lim a t ten  jest .szczególnie n ie ko ­
rzystny dla ¡człowieka), 2) obszar sięga­
jący  od 18" do 38° szer. geogr. o k lim a ­
cie tro p ika ln ym  suchym, 3) obszar się­
gający po 44“, o k lim acie  um ia rkow a ­
nym  w ilgo tnym , z w yraźn ie  zaznacza­
jącym i się zimami.

a) Tem peratura. D zięk i łagodzącemu 
w p ływ o w i morza tem pera tury w  A u ­
s tra lii są stosunkowo wyższe n iż  w  in ­
nych kontynentach położonych na te j 
samej szerokości geograficznej. Poniżej 
podano zestawienie tem pera tur (śred­
n ich rocznych):
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średnia lata śiednia zimy najwyższa najniższa
Canberra 19,7 7,1 41,8 - 7 ,7
Perth 23,0 13,0 44,0 +1,2
Adelaide 22,6 11,7 47,5 0,0
M elbourne 19,6 9,7 45,6 — 2,7
Sydney 21,2 13,4 45,3 +2,0
Brisbane 25,5 15,4 43,2 +  2,2
H obart 16,7 8,0 40,6 — 2,4

Z -zestawienia średnich tem pera tur 
w yn ika , iż  najchłodniejszą stosunkowo 
częścią A u s tra lii jest Tasmania (Ho­
bart) oraz południow a część W ie lk ie j 
K raw ędz i W schodniej (Canberra). N a j­
wyższą notowaną tem peraturę posiada 
M elbourne i  Sydney, najniższą —  Ade­
la ide i  Perth. Z zestawienia rów nież 
wynilka, iż  krańcowe wahania tempe­
ra tu ry  są w  A u s tra lii ¡mniejsze niż na 
p ó łk u li północnej.

b) Opady. Średnia wysokość opadów 
dla poszczególnych m iejscowości przed­
staw ia  się następująco:

Wys. opad, Dnie z deszczem Usłoneczniem e  
M ie;sc8w eśc ,  . , Styczeń Lipiecw mm Styc /en  Lipiec (11i o ś ć  , i fn i )

Canberra 550 7 9 251 149
Perth 870 3 18 323 166
Adelaide 530 4 16 307 135
M elbourne 640 8 15 235 117
Sydney 1160 14 12 225 188
Brisbane 1100 13 8 233 213
Hobart 600 10 14 240 132

A us tra lia  jes t najsuchszym  k o n ty ­
nentem  świata. Obszar o opadach po­
n iże j 250 m m  rocznie za jm u je  pow ierz­
chnię 2,800.000 km 2, obszar zaś o opa­
dach powyżej 1.000 m m  —  niecałe 
600.000 km 2.

Najwyższe opady ¡posiada wybrzeże 
wschodnie, na zachód od W ie lk ie j K ra ­
wędzi Wschodniej wysokość ich  m ale­
je. Pora deszczowa przypada zasadniczo 
na lip iec, jedyn ie  wybrzeże wschodnie 
posiada nieznaczną ¡przewagę dn i desz­
czowych w  styczniu; na jm n ie j dn i desz­
czowych posiada Canibera. Opady śnież­
ne w ystępu ją  jedyn ie  w  połdn. wscho­
dnie j części gór oraz na Tasmanii. Dla

R O Z M IE S Z C Z E N IE  RO ŚLIN N O ŚC I.

Objaśnienia: 1) pustynia piaszczysta, 2) lasy 
eukaliptusowe, 3) lasy szpilkowe, 4) flo ra  
alpejska, 5) sawanna i lasy akacjowe, 6) sto- 
norośla, 7) puszcza trop ika lna, 8) krzew y  

i zarośla.

A u s tra lii charakterystyczne jes t bardzo 
małe zachmurzenie (średnie m niej n iż  
4/10 części nieba). W zrost zachmurze­
n ia  następuje na północy w  lecie, na 
po łudn iu  w  zimie, gdzie średnie za­
chmurzenie w ynosi 6/10. Najw iększą 
ilość dni słonecznych w  styczn iu  (lato) 
zanotowano w  P e rth  i  Adelajdzie, n a j­
niższą w  iipcu  (zima) na Tasmanii.

5) Flora i Fauna. Rozmieszczenie sza­
ty  roś linne j A u s tra lii przedstawiono na 
mapie. W idać z n ie j duże uzależ­
nienie roślinności od w arunków  k lim a ­
tycznych, a zwłaszcza opadów. Specyfi­
czność f lo ry  a us tra lijsk ie j jes t w yn ik iem  
je j w yb itn ie  ¡gorącego a suchego k lim a -

Zaglębla A rtezyjskie.



Mrowisko —  Terytorium  Północne
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tu  oraz stosunkowo wczesnego oderw a­
nia się je j od innych  kontynentów . —  
Analogiczne czynn ik i w p łyn ę ły  na faunę 
austra lijską, k tó ra  przedstaw ia ,,żywe 
muzeum“ zoologiczne. N a jcharaktery- 
styczniejszym i je j p rzedstaw icie lam i są 
torbacze (kangury, oposy, koty,, myszy 
i  k re ty ) i  stekowce (kolczatka i  dzio­
bak), gdzie indzie j na ś w iecie n ie  spo­
tykane.

I I .  CZŁO W IEK
1. Historia odkryć

A u s tra lia  po raz p ie rw szy została za­
znaczona na m apie Ptolemeusza w  I I  
w ieku  po Chr. jako  „T e rra  Incognita “ , 
prawdopodobnie na m ocy źródeł m a la j- 
skich. P ierwszym  europejskim  s ta t­
kiem , k tó ry  do ta rł do A u s tra lii (zatoka 
Kanpentaria) b y ł holenderski „D u y f-  
•ken“ w  1606 r. W  tym  samym niem al 
czasie Hiszpan Toirrez p rzep łyną ł cieśni­
nę pomiędzy Nową Gwineą a A u s tra lią  
(stąd nazwa cieśniny). Następną większą 
w ypraw ę w  1623 r. przedsięwziął ró w ­
nież Holender Carstemsz oraz w  1642 r. 
Taisman, odkryw ca  Tasmanii. Pierwsza 
naukowa w ypraw a  została zorganizo­
wana w  A n g lii przez James Cook’a 
w  1769 r. (przepłynięcie w zdłuż wscho­
dniego wybrzeża, „Za toka  Botaniczna“ ), 
a w  1788 r. A n g lia  prze ję ła  A ustra lię  
w  swe posiadanie o fic ja ln ie , stwarzając 
z n ie j ko lon ię  karną. Następne la ta  
przynoszą s iln y  n a p ływ  osadników, 
przeważnie zesłańców. P unktem  z w ro t­
nym  w  ko lon izac ji A u s tra lii b y ło  od­
kryc ie  złota w  1851 roku  przez Polaka 
Strzeleckiego. Pociągnęło to  za sobą 
wzrost ludności w  ciągu 10 la t z 405.000 
do 1,146.000 osób, rozwój ro ln ic tw a  
i  hodow li, co z ko le i , s tw orzy ło  stałe 
podstawy d la  rozw o ju  ludności.

2. Terytoria australijskie
A u s tra lii podlegają: mandatowe te ry ­

to ria  Nowej G w ine i (241.100 km 2), k ra j 
Papua (2.34.689), w yspy N auru  (2.129), 
w yspy N o rfo lk  (3.451), p raw ie  połowa 
kon tynen tu  A n ta rk ty d y  (pokryta  lo ­

dem 6,407.671) oraz drobne wysepki 
L o rd  Ho we. T e ry to ria  te  podlegają bez­
pośrednio rządow i austra lijsk iem u, po­
dobnie ja k  dwa okręg i na kontynencie 
nie włączone do żadnego stanu, .ten. 
T e ry to riu m  Północne i  Tery to rium  
Stolicy.

3. Stosunki demograficzne
Tubylcy. Ludność tubylczą stanow ili 

czarni półnomadzi, ży jący  na poziomie 
k u ltu ry  w ieku  kamiennego. W  chw ili 
wkroczenia b ia łych  na kon tynen t było 
ich ponad 300.000. Po 150 latach czar­
nych czystej k rw i jes t zaledwie 50.000 
(łącznie z m etysam i 70— 80.000). Ilość 
ich  stale m aleje. Z a trudn ian i przez b ia ­
łych  okazyw ali się fo. dob rym i pracow ­
n ika m i, zniszczyły ich jednak p rzyw ie ­
zione przez osadników choroby oraz 
bezwzględne m etody postępowania.

Z obawy przed obniżeniem  standartu  
życiowego A u s tra lijczycy  rz u c ili hasło 
„B ia ła  A u s tra lia “ , un iem ożliw ia jąc im i­
grację, zwłaszcza tzw. ras ko lo row ych .— 
W edług spisu z 30. V I. 1945 r . A ustra lia  
liczy ła  7,378.361 mieszkańców. We­
dług spisu z 1933 r . b y ła  to ludność 
w  86% urodzona w  Austra lii,, w  10,8% 
urodzona na wyspach B ry ty jsk ich , a 
w ięc niecałe 3% ludności uradzonej b y ­
ło  poza A u s tra lią  i  W ie lką  B ry tan ią . —  
Spis z 1933 r. stw ierdza, że p raw ie  47% 
te j ludności ży ło  w  w ie lk ich  'miastach, 
17% w  m iastach prow incjona lnych, 
a 36% Stanowiło ludność w iejską.

Struktura zawodowa w /g  danych 
z 1933 r. b y ła  następująca:

Rybołówstwo
Roln ictwo, hodowla i  m leczarst 
Leśnictwo
G órn ictw o i  kam ien io łom y 
Przemysł: 

fabryczny 
budow lany 
drogowy 
in n y

T ransport i  Kom un ikac ja  
Handel, B ank i 
A dm in is trac ja

14.611
547.787

26.133
68.520

511.511
107.446
217.656

29.558
223.893
451.172
232.212
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Góra Olga —  typowy krajobraz grupy Macdonell'a

R ozryw ki, ¡sport i  odpoczynek 24.250 
Służba domowa 242.378
Inne zawody 172.403
Em eryci 286.091

Ogółem zatrudnieni 3,155.621
T ery to ria  podległe 3,474.218

Razem: 6,629.839

się spadek w  stosunku do la t poprzed­
nich. Śmiertelność dzieci poniżej 1 ro- 
iku wynosiła  29,4 na 1000 (W. B ry tan ia  
52,0). Nowa Zelandia i  A us tra lia  m ają  
najm niejszą śmiertelność dzieci na św ię­
cie. Ogółem zgony w yno s iły  9,5% ma 
100 mieszkańców. Ludność A u s tra lii 
pod względem struktury wiekowej po-
słada stosunkowo w ie lką  ilość ludzi

W edług danych z 1945 r. przyrost młodych, (skutek przybyw an ia w  cdą-
naturalny w ynosił w  1945 r. •— 12.3 na gu ostatn ich 20 la t m łodych osa dni-
1000 (mieszkańców, p rzy  czym  zaznaczył ków).

Rozmieśzczenie ludności w /g  stanów
oraz gęstość zaludnienia zestawiono poniżej (1945 r. — grudz ień):

S t a n  Powierzchnia w km2 Ludność stanu tto lica  s»anu Lidnosć stolicy Gęstość zalud.
Nowa Płd. W alia 802.000 2,912.791 Sydney 1,398.000 3,63
V ic to ria  227.8000 2,020.449 M elbourne 1,170.000 8,87
Queensland 1,738.000 1,085.681 Brisbane 370.500 0,62
A ustra lia  Połud. 985.200 631.596 Adelaide 362.500 0,64
A ustra lia  Zach. 2,529.700 491.579 Perth 263.000 0,19
Tasmania 68.000 249.499 H obart 70.800 3,67
T e ry to riu m  S to licy 2.434 14.925 Canberra 12.200 6,13
T e ry to riu m  Półn. 1,357.000 5.239 D arw in 3.900 0,04

A u stra lia  7,710.134 7,411.759 3,650.900 0,96
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S tru k tu rę  ludnościową A u s tra lii ce­
chu je  m iędzy in n ym i przewaga męż­
czyzn nad ikioibitetami (102,71 mężczyzn 
na 100 toobliet).

Stosunki wyznaniowe
W edług spisu z 1933 r. na 6,629.839 

m ieszkańców było  5,727.738 chrześcijan, 
resztę s tanow ili niechrześcijanie. Wśród 
wyznań chrześcijańskich .przeważał ko ­
ściół anglLikańsklL, m niej liczn i b y li 
rzym skoi-katolicy i  prezibi.terianiie; z n ie ­
chrześcijan na jliczn ie js i b y li Żydzi.

4. U stró j
A ustra lia  jest Federacją powstałą 

1. I. 1901 r., złożoną z 6 Stanów, z w y ­
dzielonego Północnego T e ry to riu m  oraz 
z .wydzielonego T e ry to riu m  S to licy 
Canberra.

K onsty tuc ja  austra lijska  wzorowana 
jes t na ko n s ty tu c ji USA. C iało ustaw o­
dawcze sikłaidla się z Senatu i  Izby  Re­
prezentantów  oraz generalnego guber­
natora, ¡który jes t przedstaw icie lem  
tzw. K o ro n y . Senat składa się z 36 
członków; każdy stan w yb ie ra  6 sena­
to rów . Izba Reprezentantów wybierana 
jes t na podstaw ie powszechnego głoso­
wania. Każdy ze stanów  (z w y ją tk ie m  
Queesliand) posiada 2 izby  parlam en tar­
ne stanowe. P raw o wyborcze do Izby 
Wyższej uzależnione jest od stopnia 
w ykszta łcenia względnie od w ielkości 
posiadanego m ajątku.

W  A u s tra li i is tn ie ją  3 zasadnicze 
pa rtie  po lityczne: P artia  Pracy, Partia  
L ibe ra lna  i  S tronn ic tw o  Ludowe. Rząd 
obecny jest w  rękach P a rtii Pracy. 
W łasnych przedstaw ic ie li za granicą 
posiada A u s tra lia  dopiero od 1940 r. 
(w  18 państwach).

I I I .  ŻYC IE  GOSPODARCZE
Niesprzyja jące w a ru n k i na tu ra lne  

(■klimat, gleba) p rzyczyn iły  się do opóź­
n ienia  rozw o ju  gospodarczego A u s tra lii. 
Punktem  zw ro tnym  b y ło  stw ierdzenie 
odpow iednich w arunków  dla hodow li 
merynosów.

1. Hodowla
Hodowla owiec, W 1792 r. w  A u s tra lii 

by ło  zaledw ie 105 sztuk owiec, dostar­
czających każda 1,3 ;kg w ełny .przecięt­
nie; w  1945 r. Liczba owiec wynosiła  
105,370.865 stzuk. —  Znaczenie A u s tra lii 
jako  producenta w e łn y  przedstaw ia na­
stępujące zestawienie (1938/9 r.):

Kraj
A u s tra lia
ZSRR
USA
Argen tyna  
U nia Pd. A fry k .
Po ostatniej w o jn ie

Ilość owiec 
111, 100.000
84.500.000
53.700.000
43.700.000
41.200.000 

liczba ewiec
spadła i  w ynosiła  w  1945 r. 105 m ilio ­
nów sztuk. W  p ro d u kc ji w e łny  84% 
stanowi wełna merynosowa, co przed­
stawia 57% p ro d u kc ji w e łny m eryno­
sowej św iata  i  72% światowego ekspor­
tu  w ełny. Czołowe stanow isko w  św ia­
towej p ro d u kc ji w e łny  zawdzięcza A u ­
s tra lia  uszlachetnianiu i  se lekcji gatun­
ków , dostosowywanych do w arunków  
k lim a tycznych . Rozmieszczenie owiec 
w  A u s tra lii przedstaw iono ma mapie 
oraz w  poniższej tabe li:

St an
Nowa Płd. W alia 
V  Loteria 
Queensłand 
A ustra lia  Płd. 
A u s tra lia  Zach.

l ln w  „ v ip r  P im lu kc ja  JftBtny 
I|OSCOV' ' BC w tonach (1944-45)

46,662.000
16,457.101
21,292.120

8,473.939
10,049.587

203.702
80.423
81.138
48.445
39.426
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Tasmania 2,156.071 7.890
T e ry to riu m  Płn. 29.269 140
Terytoriam i S to licy 250.778 800

Razem: 105,370.865 461.964

Naj w iększym  producentem  w e łny  jest 
Nowa Południowa W alia, na je j te ry to ­
r iu m  skupia  się 78% owiec A u s tra lii. 
Roczna wartość w e łny  strzyżonej w y ­
nosi 68 mailj. fun tów .

Hodowla bydła uwarunkow ana jest 
k lim a tem  (dostateczne nawodnienie). 
G łów nym  ośrodkiem hodow li d la ce­
ló w  m ięsnych jes t trop ika lna  polnoc, 
natom iast na po łudn iu  przeważa byd ło  
hodowane w  celach prze tw órstw a m le ­
cznego. Średnia p rodukc ja  m leka ostat­
n ich  k ilk u  la t  w ynosi ok. 4 m ilia rd ów  
l i t ró w  rocznie, p rzy  czym zużycie m le ­
ka świeżego wynosi 20%, większość 
przeznaczona jest na p rze tw ory  mlecz­
ne (nip. w  1945 ro k u  wyprodukow ano 
144.000 ton masła). Spółdzielczość jest 
szeroko rozwinięta., 75% p ro d u kc ji m a­
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sła w ytw orzonych  jes t w  spółdzie l­
niach.

Dość znacznie rozpowszechniona jes t 
hodowla kon i, k tó ry c h  w  1945 r .  b y ło  
1,359.205 sztuk. N a js iln ie j rozw in ię ta  
jest ona w  Nowej Potłudniowej W a lii 
(436.500 sztuk) i  Queensland (400.000).

Na ogół gospodarka hodowlana w  A u ­
s tra lii jest ekstensywna.

2. Rolnictwo
W edług danych z 1945 r. pow ierz­

chnia upraw  przedstaw iała się nastę­
pująco: ________________

Uprawa w tysiącach ha wart. w tys. funtów

Pszenica 3.425 16.521
Owies 823 2.654
K ukurydza 104 2.189
Jęczmień (słód) 202 1.324
Jęczmień 46
Fasola i  groch 15 502
Żyto 13
Zboża inne 42
Siano 975 13.119



Paszowe 827 3.646
Nasiona tra w y 10

16.912.Sady 106
W innice 52 5.237
Inne w arzyw a 82 15.275
C ukier trzc inow y 132 9.908
Z iem niaki 98 10.969
Cebula 5 1.129
Tytoń 2 316
Proso 2
D yn ia  (i melon) 16 87
Chm iel 1 230
Bawełna 7 186
Inne  upraw y 87 4.389
Ryż 416
B u ra k i cukrowe 9

U praw y razem: 7.072 106.018

Najpowszechniej upraw iana b y ła  psze­
nica, g łów nym  je j producentem  jest 
Nowa Połudn. . W alia  i  V ic to ria . Prze­
ciętna roczna p rodukc ja  pszenicy dla 
A u s tra lii wynosi 4,080.000 ton o w a r­
tości 30 m ilion ó w  fun tów . D zięki me­
chanizacji u p ra w y  jeden fa rm e r austra­
l i js k i  może obrobić z pomocą jednego 
ty lk o  robotn ika  w  okresie żn iw  do 120 
ha. W  gospodarce ro ln icze j poważną 
rolę odgryw a ‘iupnawa owsa oraz 
siana, duże rów nież znaczenie posiada 
upraw a trzciny cukrowej. W 1945 roku  
z  4.600 tys. ton trzem y otrzym ano 670 
tys. ton cukru, z tego ok. 96% w yp ro ­
dukowano w  Queensland. W zrost p ro ­
d u k c ji cu k ru  ham owany jest b rakiem  
w łasnych ry n k ó w  zbytu.

Ważniejszą pozycję wśród up raw  sta­
now ią  sady; sady jab łek  za jm ują  40.470 
ha (z tego na Tasmanię wypada 60% 
p ro du kc ji) ; inne owoce: gruszki, c y tru ­
sy, morele, brzoskw in ie, upraw iane są 
g łów nie  w  V ic to r ii i  Nowej Połudn. 
W a lii, banany w  północnej części No­
w e j Połudn. W a lii i  -Queenslandztie, 
ananasy p raw ie  wyłącznie w  Queens- 
lanidizie. P rzetw órstw a owocowe jest je ­
dną z najważnie jszych gałęzi przem ysłu 
austra lijsk iego: p rodukc ja  konserw  w y ­
nosiła (1945 r.) 53.000 ton, ilość owo­
ców suszony oh ok. 800 ton,

Jeszcze przed 20 la ty  przypuszczano, 
iż rozwój ro ln ic tw a  austra lijsk iego 
zw iązany jest z jego ekspansją wgłąb 
kontynentu . Ostatnio jednak A u s tra lia  
przeszła na in tensyfikację  ro ln ic tw a  
na żyznych n iz inach nadbrzeżnych, po­
nieważ 2/3 kon tynen tu  posiada k lim a t 
n iesprzyja jący dla up raw  rolniczych.

3. Leśnictwo
Rozmieszczenie lasów pozostaje w  

zw iązku z w arunkam i k lim a tycznym i, 
toteż w ystępu ją  ¡one g łównie na w y ­
brzeżu, ma w ilgo tn ie jszych  wyżynach, 
a w ew nątrz k ra ju  jedynie  wzdłuż rzek. 
Oigółem A u s tra lia  posiada 7.575 ha po­
w ierzchn i leśnej, oo stanow i ok. 1% 
pow ierzchn i ogólnej. Najbogatsza w  la ­
sy jest Nowa Połudn. W alia  (ponad 2 
tys. ha) i  V ic to ria  (do 2 tys. ha). N a j­
powszechniejsze są euka lip tusy (rozd- 
ręby), k tó re  stanow ią 90% lasów au- 
stra lijiskich, odznaczają się najwyższą 
wysokością na świecie (do 160 ¡m) i  n ie ­
zw yk łą  twardością drewna. Wobec b ra ­
ków  rodzim ych lasów szpilkowych, 
sprowadza się m iękkie  drzewo z K ana­
dy, Szwecji, N orw eg ii i  USA. W  1944- 
1945 r. im p o rt drzewa Obrobionego w y ­
n iósł ok. 900 tys. m3, zaś nieobrobione­
go 26 m ilj.  m'"'; s tanow iło  to 1/3 część 
im portu  drzewa z 1939 roku . Drzewa 
austra lijsk ie  są podstawą dla p rzem y­
słu papierniczego, wartość p ro d u kc ji 
drzewnej w ynosiła  w  1944— 45 r. około 
13 m i l j . fun tów , przem ysł drzewny za­
tru d n ia ł 26 tys. pracow ników .

4. Rybołówstwo
Mimo, iż  A us tra lia  posiada 19.320 km  

wybrzeża wolnego od lodu cały rok, r y ­
bołówstwo jest bardzo słabo rozw in ię ­
te. Jest ono dwojakiego rodzaju : morza 
p ły tk ie  dostarczają ry b  do szybkiego 
spożycia, natom iast po łow y w  morzach 
g łębokich stanowią podstawę dla prze­
m ysłu  konserwowego. Po łow y marskie 
na p ły tk ic h  morzach u trudn ione  są w y ­
stępowaniem ra f kora low ych. G łówne 
po łow y koncen tru ją  się w  oko licy  Syd-
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W idok na miasto Adelaide.

ney oraz nad W ie lką  Zatoką A u s tra ­
lijską . Ogólna wartość p ro d u kc ji zw ią­
zanej z rybo łów stw em  w  1944-45 r. w y ­
nosiła 2.500 rn iłj. fun tów , z tego około 
250 tys. f. przypada na muszle perłow e 
i  pe rły , 20 tys. f. na inne muszle oraz 
ok. 7 tys. f. na ś lim aki. Przem ysł zw ią­
zany z połowem  pereł na ogół upada. 
Wartość w ydobytych  pere ł w  1940 r. 
w ynosiła  200 tys. funtów .

Wody artezyjskie
A ustra lia , najsuchszy ko n tyn en t na 

świiecie, wyposażona jest w  największe, 
znane na iświecie zagłębia wód a rte zy j­
skich, o łącznej pow ierzchn i ponad 
1,500.000 km 2 (1/5 kontynentu). Przed­
stawiono je  na mapie. Celem w y ­
dobycia w ody w ykonano 8.750 w ierceń 
artezyjskich, k tó rych  głębokość waha 
się od 3 do ponad 2.000 m. D zien­
n y  dop ływ  w ody z tych  w ierceń w ynosi 
1,5 m ilia rd a  litró w , p rzy  czym n iek tó re  
studnie dostarczaj ą do 8 m ilionów  l i ­

trów  dziennie. —  Is tn ie ją  dwa rodzaje 
studzien: 1) z k tó rych  woda w y tryska  
sama pod w p ływ em  wewnętrznego Ci­
śnienia, 2) studn ie  piseudoartezyjskie, 
z k tó ry c h  wodę pom puje się p rzy  po-' 
mocy w ia traków  ftp . i  m agazynuje 
w  tkankach. Tem peratura otrzym anej 
w ody waha się od 16° C do 100° C; czę­
sto zawiera ona wieile części m in e ra l­
nych, w tedy w ykorzys tu je  się ją  dla 
celów balneologicznych. Nawadnia się 
przede w szystkim  pastw iska, woda s łu ­
ży do pojenia zw ierząt, dużo mniejsze 
zastosowanie ma ona dla celów ro ln i­
czych lub  wodociągowych w  m iastach 
(zwłaszcza woda studzien pseudoarte- 
zyjskich). Ogólna pow ierzchnia irygo - 
wana wynosi ok. 5.000 km 2, z tego 60% 
przeznaczonych jest pod upraw ę paszo­
wych. Nawodniona pow ierzchnia z a j­
m u je  n ieca ły 1% pow ierzchn i A u s tra lii, 
wartość p ro d u kc ji tych  obszarów w y ­
nosi rocznie 20 m ilio n ó w  funtów . In ­
westycje irryg a cy jn e  decydująco w p ły -
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Napora wodna na rzece M urray .

nęły ,na zm iany w  gęstości zaludnienia. 
A kc ja  ta jednak jest iprawie ukończo­
na., na skutek bow iem  nieplaniowo 'prze­
prowadzanych zbyt licznych wierceń, 
w ady a rtezy jsk ie j jest coraz m niej.

Czysty dochód z produkcji w funtach
(1944— 45)

Gałąź życia gospo. i rc ejo
Pasterstwo
R oln ictw o
M leczarstwo
G órn ictw o i  'kam ieniołom y 
Leśnictwo
Hodowla d r oto-u i pszczelar. 
M yś liw stw o
R y b o łó w s tw o  ____________ _

R azem :

Funty
98 374.310 
71,689.255 
46,182.480 
26.831.535 
11,259.219 
14,900.373 

6 206.688 
2 234.694

277,678.554

Największego dochodu z p rodukc ji 
d o s ta rc z y ła  Nowa Połudn. W a lia  (po­
nad 94 m iij., V ic to ria  66, Queensland 
56 m ilionów ).

5. Górnictwo
Złoto. A ustra lia , k ra j złotodajny, od 

momentu odkrycia, złota (1851 r.) do 
¡końca 1944 ro ku  w ydobyła  złota łą ­
cznej w artości 775 m ilj.  fun tów , p rzy 
ogólnej ocenie p ro d u kc ji ¡górniczej na 
1.600 ¡milj. f. N ajw ięce j złota dostar­
czyła V ic to ria  (317 m ilj.  f.) i  A us tra lia  
Zachodnia (271 m ilj. 1). W  1944 r. w y ­
dobyto złota wartości olk. 7 m ilj.  f. — 
Obecnie najw iększe pola 'złotodajne 
zna jdu ją  się w  A u s tra lii Zachodniej 
(Kalgoorlie , W iluna) oraz w  V ic to r ii 
(Bendigo).

Węgtol kamienny. W 1944 r. w ydo ­
byto  13.7 m iliona  ton, w artości 12 m ilj.  
fun tów . Najw iększe zagłębie węglowe 
zna jdu je  ¡się w  Nowej Połudn. W a lii 
w  okolicy Sydney (40 tys. nr), ¡pokłady 
sięgają ¡do głębokości 850 m poniżej 
p. m.

Węgiel brunatny. Zapas węgla b ru ­
natnego oceniany jes t na 37 ¡m iliardów
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ton. Najbogatsze jego pok łady zna jdu ją  
.się na terenie V iictorii. W  1944 r. w y ­
dobyto go ponad 38 m ilionów  ton; u ży ­
wany jes t do w ytw arzan ia  energii e lek­
tryczne j i  p ro du kc ji b ryk ie tów , k tó rych  
w ytw arza  się 1200 ton dziennie, w  związ­
k u  z czym zużycie węgla brunatnego 
■wynosi ok. 4,5 m il j .  ton rocznie.

Srebro i ołów. Wartość ich w ydoby­
cia w  1944 r. oceniona została na p rze ­
szło 4 m ilio n y  fun tów . Kopa ln ie  ich 
zna jdu ją  się przede w szystkim  w  No­
wej Połudn. W a lii (srebro) i  Tasmanii 
(ołów). —  Zasoby rudy żelaza oceniane 
są na 1,000 m ilionów  ton. Obecnie n a j­
więcej eksploatowane są złoża w  A u ­
s tra lii Po łudniowej, Złoża np. Que*ens- 
landu, ze względu na niedostateczne 
w a run k i transportowe, są dotąd n ie ­
wykorzystane,. —- Spośród innych  m i­
nera łów  najcenniejszy jest uran, je d y ­
ne znane złoża zna jdu ją  się w  A u s tra lii 
Po łudniowej. W październ iku 1945 r. 
rząd aus tra lijsk i zarezerwował d la  sie­
bie wszelkie p raw a jego eksploatacji.

Wartość produkcji górniczej (w  funt.):
A n tym on  3ż
Arszemik 48
Asbest 22
B a ry t 43
B ism ut 3
Węgiel b ru na tn y  566
W ęgiel kam ienny 12.117
Kadm  22
Rudy m iedzi 2.602
D iam enty
Z iem ia okrzem kowa 8
Kam ienie wartościowe 
Z łoto 6.901
Gips 55
Żelazo i  rud y  żelazne 2.343
K ao lin  15
Ołów 206
Srebro 4.046
W apienie 237
Magnezyt 47
Mangan 11
M olibden 6
Opal 13

G sm iryd 3
Fosfat 18
Farby m inera lne 15
P la tyna 0,020
Sól 330
Ł u p k i b itum iczne 165
Srebro 163
Cyna 838
W olfram 204
Cynk 1.620
Inne 506

Razem: 33.177

6. Komunikacja
Rozmieszczenie ludności na w ie lk im  

kontynencie pociągnęło za sobą ro z w i­
nięcie dalekobieżnych połączeń kom uni­
kacyjnych.

G łów nym  czynnik iem  rozw o ju  'kra ju  
jest kolej; budowa pierwszej l in i i  ko ­
le jo w e j b y ła  w yn ik iem  odkryc ia  złota 
(1850). Ze względu na stosunkowo m a­
ły  popyt na środki transportow e, zna j­
d u ją  się one stale w  rękach rządu po­
szczególnych stanów. B rak  planowej 
gospodarki doprow adził do budow y to ­
rów  rożnej szerokości (z Kernz do P erth  
3 rodzaje torów). — Długość l in i i  ko ­
le jow ych  w  A u s tra lii wynosi 43.812 km, 
w  ty m  3.544 km  stanow ią ko le je  m ię- 
dzystanowe. K o le je  p rzew iozły ogółem 
w  1945— 46r. 545 m ilj.  pasażerów oraz 
35 m ilj. ton tow arów . Z w y ją tk ie m  ko­
le i w  Nowej Połudin. W a lii wszystkie 
ko le je  b y ły  deficytowe; w  1946 r. de­
f ic y t w yn iós ł ponad 3 m ilj.  fun tów .

Drogi. Wobec małego popytu  na środ­
k i  transportow e 'przeprowadzenie ko le i 
nie opłaca się, toteż szereg m ie jscowo­
ści posiada kom unikację  wyłącznie m o­
torową. Ogółem długość dróg wynosi 
788.401 km , z tego drogi betonowe, sta ­
now ią zaledwie 2.257 km, drogi b ite 
i  asfaltowe 193.206 km, zaś d rog i g ru n ­
towe i tra k ty  592.928 km. Należy za­
znaczyć, że d rog i g run tow e i  trak ty  
zdatne są -do użycia j:edynie w  czasie 
p o ry  suchej.
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W ie lk ie  odległości s ta ły  się p rzyczy­
ną rotzwojiu lotnictwa. W  1946 r . A u s tra ­
lia  posiadała 59.288 k m  l in i i  lotn iczych, 
k tó re  p rzew iozły ponad 500 tysięcy pa­
sażerów oraz ok. 5.600 ton tow arów  
i  poczty.

Żegluga kabotażowa zna jdu je  się w  
rękach 25 tow arzystw ; flo ta  złożona jest 
z 120 parow ców  o pojem ności ok. 270 
tys. ton ; w  1946 r .  przew iozła ponad 
9 ¡m ilionów -ton.

7. Przemysł

Jeszcze przed 100 la ty  A u s tra lia  b y ­
ła  k ra je m  fa rm erów  i  poszukiwaczy 
złota. Do rozw o ju  ekonomicznego A u ­
s tra li i p rzyczyn iły  się w o jn y  i  k ryzysy 
X X  w ieku  poza kontynentem . Obecnie 
20% ludności u trzym u je  się z przem y­
słu. Wartość p ro d u kc ji przem ysłowej 
d la  1944— 45 r. w ynosiła  886 m ilj.  fu n ­
tów , liczba za trudn ionych sięgała do 
750 tys., k tó rych  zarobki w yn io s ły  łą ­

cznie 208 m il j .  f. Dość zatrudnionych: 
w  poszczególnych gałęziach przemysłu, 
oraz wartość p ro d u kc ji b y ła  następu­
jąca:

Gataż przemysłu Ilość zatrudn. w tys. Waitośc
Obróbka piro duk tów  kopalń w tys. luati*

(niem etali) i  kam ieniało-
m ów 8 11.537

Cegły, w yroby z g liny , szlkła 10 8.121
Chemikalia, fa rby, lak ie ry , 

m a te ria ły  wybuchowe,
tłuszcze 36 60.162

Przem ysł metalowy,- m a­
szynowy, w yrób  narzędzi,
środków  transportow ych  319 306.587

Kam ienie  ¡szlachetne, j.ufoi-
le rstw o 2 1.813

Teksty lia 57 57.423
S kóry 12 16.860
Odzież 86 59.343
Żywność, napoje, ty toń 105 233.542
W yroby drzewne i  koszy-

karskie 35 34.(60®
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Kopalnia srebra, cynku i m iedzi (Góra Isa, Zach. Queensland).

M eblarstw o, tąpieenstwo 
Papiern ictwo, po lig ra fia  
Guma
In s tru m e n ty  m uzyczne 
Inne

Razem
Opali, św iatło , e n e rg ia ^

Ogółem

Z zestawienia w yn ika , iż przem ysł 
m eta low y i  pokrew ne odgryw a j ą w  p ro ­
d u k c ji na jw ażnie jszą rolę. Przemysł 
ten skoncentrowany jes t przede wszyst­
k im  w  Nowej Połudn. W a lii (Newcastle 
i  P o rt Kem bla). W  przemyśle m etalo­
w ym  najcenniejszą jes t p rodukc ja  ma­
szyn ro ln iczych  (6.600 m il j .  fun tów ) za­
trudn ia jąca  ponad 9 tys. robotn ików . 
Nowa Południowa W alia  i  V ic to ria  są 
n a js iln ie j uprzem ysłow ionym i stanami. 
N ajw ażn ie jszym  ryn k ie m  zibytu dla 
przem ysłu  austra lijsk iego jest rynek 
wewnętrzny.

9. Finanse

W  A u s tra lii obowiązuj ącą monetą jest. 
fu n t a us tra lijsk i, k tórego wartość w y ­
nosi 3/4 fu n ta  b ry ty jsk iego . D z ie li się 
on na 20 szylingów  (shs), a 1 szyling na 
12 pensów (d).

W p ływ y  państwa sk łada ją  się: z po­
datków, opłat, dochodów z przedsię­
b io rs tw  i  zaciąganych pożyczek. W p ły ­
w y  w  1945— 46 r. -wynosiły 357 m ilio ­
nów  fun tów , z -czego poda tk i dostar­
czy ły  319 m ilionów . Rozchody w yn ios ły  
510 m ilj.  fun tów , wobec -czego de ficy t 
w yn iós ł 153 m ilj.  i  m usia ł być -pokryty 
pożyczkami. W  1945— 46 r .  na 510 m ilj. 
w yda tków  —■ 388 m ilj.  s tanow iły  w y ­
d a tk i wojenne.

8. Handel zagraniczny
Eksport. W artość eksportu w  1945—  

1946 r. w ynosiła  190 m ilion ó w  funtów . 
Z tego ponad 160 m ilion ó w  przypadało-

m

10 9.154
37 39.696

8 11.685
260

13 9.957

738 860.749
9 25.255

747 866.004



na p roduk ty  podstawowe, ja k  wełnę,
mąkę, pszenicę, p rze tw ory  mleczne i  o- 
wocowę, złoto i  sikory. Na resztę sk ła ­
da ły się p ro d u k ty  przemysłowe. W ar­
tość w  funtach  eksportowanych towa­
rów  zestawiono pon iże j:

T o w a r Watosć w (uniach

M a s ło
Ser
Ja ja  w  skorupie 
Ja j a w  proszku 
Mięso:

W ołow ina 
Cielęcina 
Baranina 
W ieprzów ima 
Konserw y 

M leko i śmietana 
Owoce s us z on e 
Owoce świeże 
Soki owocowe.
Jęczmień
Pszenica
Mąka
C ukier (trzcinow y)
Wino
T y to ń  i  w y ro b y  tyton iow e
S kóry surowe
Wełna
Muszle perłowe 
Łó j
W ęgiel
K oncen tra ty  kruszców
Miedź
Ołów
C ynk
Cyna
S kóry w ypraw ione
Drzewo
M ydło
Z ło to
Inne

10,271.810
1,689.124

638.014
1,452.066

2,711.077
1,178.362

362.057
1,204.846
5,890.733
2,155.972
2,149.420
1,264.681

892.860
359.741

6,223.325
11,336.621
3,059.599

740.588
403.574

11,836.060
63,618.595

27.783
303.489

92.764
1,499.888
1,036.069
5,147.390
2,218.290

120.750
927.344
599.781
541.571

26,411.299
20,416.385

Razem: 188,781.928

G łów nym  odbiorcą tow arów  austra­
lijs k ic h  b y ły  Stany Z jedn. Am . Płn., 
In d ie  B ry t., F rancja, Nowa Zelandia.

Import

Poniżej zestawiono to  wiary im porto ­
we oraz ich  wartość w  fu-ntaeh:

Towar Watiość w (usiadł
R yby i  p rze tw ory  rybne 344.076
Herbata 4,546.162
W ódka 292.296
Tytoń  i  w yro by  tyton iow e 4,682.753
K opra 262.345
F ib ry 2,219.667
Skóry 767.631
Miazga drzewna 853.646
Nasiona ' 1,787.379
Rękaw iczki 102.905
Czapki i  kapelusze 118.331
Oadiofoy 584.321
Inne ubrania 460.839
D yw any 420.591
Pokrycia  na podłogę i  lin/oleum 372.402
Tow ary k ró tk ie 18,531.324
Jedwab do szycia, bawełna 583.828
W alizy i  to rb y 1,912.096
Przędza' 2,626.552
Olej 17,927.717
Maszyny elektryczne 5,441.780
Kable  przewody elektryczne 609.611
Maszyny rolnicze 167.940
O brab ia rk i 659.445
Maszyny napędowe 
Żelazo i  stal:

7,013.664

ru:ry 129.154
blacha i  p ły ty 3,097.533

Sztućce i  p la te ry 667.378
Narzędzia 1,071.472
Samochody i ich części 6,688.941
Kauczuk i w y ro by  gumowe 2.607.752
Drzewo surowe 1,212.642
W yroby garncarskie 868.158
Szkło i  w y ro by  ze sżkła 112.242
Papier, d ru k i 2,201.353
W yroby papiernicze 2,146.433
F ilm y
Lekarstwa, chem ikalia, na-

501.344

w ozy sztuczne 6,213.505
Broń i  środki wybuchowe 18,113.745
Ins trum en ty  muzyczne 34.798
Opakowania 2,508.436
Inne 35,326.628

Razem 156,780.815
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A u s tra lia  im portow a ła  g łów nie  z USA, N ierów nom ierny rozw ó j gospodarczy 
z  P e rs ji, Lndii i  Kanady. A u s tra lii po osta tn ie j w o jn ie  ilu s tru je

poniższe zestaw ienie:

Rok Ludność Uprawa pszenicy Ilość owiec 
w tys. ha

Ilość bydła rogatego W a r t o ś ć
Importo « funtach Eksportu

I860 1,145.585 336.491 20,135.286
1880 2,231.531 1,318.395 62,184.252
1900 3,765.339 2,311.335 70,602.995
1920 5,411.297 4,569.283 81,795.727
1940 7,068.689 5,376.439 122,694.025
1945 7,411.759 3,425.037 105,370.865

3,957.915 20,132.000 18,700.000
7,527.142 34,895.000 28,055.000
8,640.225 39,258.000 51,237.000

13,499.737 136,844.000 134,545.000 
13,255.841 157,569.000 149.529.000 
14,133.167 223,071.000 154,323.000

W edług źródeł amerykańskich A u s tra ­
lia  jes t w  stanie pomieścić i  w yżyw ić  
bez obniżenia standartu  życiowego m ie­
szkańców oik. 20 m ilion ó w  ludzi. N ie ­
w ykorzystan ie  należyte kon tynen tu  jes t

w yn ik iem  kap ita lis tyczne j tendencja, 
k tó ra  b ro n i p rz yw ile jó w  ju ż  m ieszka­
jących tam  7 m ilion ó w  osadników, 
ograniczając ¡a naw et uniem ożliw ia jąc 
im ig rac ją  z innych  państw.

ODPOW IEDZI REDAKCJI
P ra w id ło w e  rozw iąza n ie  zagadki geo­

g ra ficzn e j z n r  7/8 „Poznaj Świat“ prze d ­
s ta w ia  się następu jąco :

1. Som alii B ry ty js k ie , 2. L ib e ria , 3. F ra n ­
cuska A fry k a  Z achodn ia, 4. R odezja P o­
łu d n io w a , 5. K ongo B e lg ijs k ie , 6. M ozam ­
b ik , 7. T un is , 8. E g ip t, 9. N iassa ,' 10. A b i­
syn ia , 11. S ie rra  Leone, 12. A ngo la , 13. So­
m a li W łoskie , 14. R odezja P ółnocna, 15. 
G w inea H iszpańska, 16. R io -d e  O ro, 17. 
Uganda, 18. G am bia, 19. E r-R iif, 20. U n ia  
P o łu d n io w e j A fry k i, 21. L ib ia , 22. A lg e r, 
23. G w inea P ortuga lska , 24. S om a li F ra n ­
cuskie , 25. Z ło te  W ybrzeże, 26. M adaga­
skar, 27. F rancuska  A fry k a  R ów n ikow a, 
28. M a ro kko , 29. E ry tre a , 30. N igeria-, 
34. Sudan A ngto-E gipskiŁ , 32. K ra j B e - 
czuanów , 33. K en ia , 34. T angan ika .

Spośród 635 nadesłanych rozw iązań , w y ­
b ra no  10 na jlepszych . P on iże j p-odajem y 
nazw iska i  adresy ty c h  -czyte ln ików , k tó ­
rz y  u z y s k a li na g ro dy  w  po stac i ks iążek

i  a tla sów  za ro zw ią za n ie  pow yższej za­
g a d k i:

1. Międzybrodziu Tadeusz, p t. G rodziec, 
w ieś Łazy, paw . B ie lska , Ś lą sk; 2. M i­
chalski Henryk, W ro n k i, u l. Poznańska- 5, 
w o j. P oznańskie; 3. Żuczkiewicz Tadeusz. 
Mości-ce, u-l. Ja rzęb inow a 1; 4. Orzeł Ta­
deusz, Jaw orzno, u l. B o les ław a P rusa 28; 
5. Szwed Kazimierz, Pszczyna, S ie n k ie w i­
cza 5; 6. Wiktoria Polec, W arszaw a-Praga, 
M a ła  8 ;m. 10; 7. Jamka Maria, C hełm  L u ­
b e lsk i, H rub ieszow ska  7; 8. Wołyński Ma­
ciej, K c y n ia , -paw. S zub in , P om orze; 9. Pe- 
rzyński Witold, A n in , u l. Le-gionów  3; 
10. Korzeniowski Tadeusz, B rzeg nad  O drą 
K a to w ic k a  24.

W yżej w ym ien ion e  osoby o trzym a ją  na ­
g ro d y  w  postac i ks ią żek  i  a tla só w  w  n a j­
b liższych  dn iach . R edakcja  p ro s i w szyst­
k ic h  C zy te ln ikó w  o trzym u ją cych  na gro dy 
o p o tw ie rd ze n ie  -odbioru p rzesy łek.
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WŚRÓD NOW YCH KSHŻEK I MAP

W śród lodów  G ren land ii
Peter Freuchen: P rzygody na A rk ty k  u. 

S p. W yd. „K s ią ż k a “ , 1948.
P o d ró żn ik  d u ń sk i, P e te r F reuchen poko­

n a ł ty le  n iebezpieczeństw  w śró d  lodów  
G re n la n d ii, ¡przebył ty le  nocy p o la rn ych  
m ię d zy  Esikim osam i, że za liczyć go m ożna 
do  n a jtw a rd szych , n a jb a rd z ie j n ie u s tę p li­
w y c h  badaczy pó łnocy. O n i  jego p rz y ja ­
c ie l K n u t Rasm ussen to  lu dz ie , k tó ry c h  
«echow ała n iezm ożona chęć od byw an ia  
d łu g ic h  podróży m iędzy szczerzącym i k ly  
z u p e łn e j m a rtw o ty  obszaram i lądów , gdzie 
u s ta w iczn ie  g ro z iła  śm ie rć. M ściw a za w y ­
d z ie ra n ie  je j ta je m n ie  noc podb iegunow a 
czyha ła  na śm ia łkó w  lic z n y m i p u ła p ka m i.

Już ja k o  członek eksp ed yc ji, k tó ra  w  
1906 r. w y ru s z y ła  z K openhag i do pó łn o ­
cn ych  brzegów  G re n la n d ii, P e te r F reuchen 
w yka za ł, że na da je  s ię  do życ ia  w  c iem ­
nościach g łuszy a rk ty c z n e j. R ok p rze - 
towam y w  odosobn ien iu  na  p o d s ta c ji ob­
se rw a cy jn e j, um ieszczonej b lis k o  w ie lk ie ­
go lodow ca, po kryw a jącego  ca ły  lą d  G ren­
la n d ii, św iadczy o n ie z w y k łe j odporności 
i  odw adze podróżn ika , to też w prow adze­
n ie  w  czyn ¡późniejszej jego d e cyz ji osied­
le n ia  się na  pó łn ocnym  k ra ń cu  z ie m i b y ło  
w y n ik ie m  dążeń ju ż  o p a rtych  na dośw iad­
czen iu .

L a to  w  k ra ju  podb iegunow ym , k ie d y  
słońce bezustannie św iec i i  a n i na  k ró tk o  
n ie  zapadia ciem ność, pow odu je , że E sk i­

Co wiem o Belgii. O lg ie rd  Szw arc. Na- 
M adem  au to ra . B ru kse la  1948 r.

Knossos i Mykeny. U  k o le b k i c y w iliz a c ji 
e u ro p e js k ie j. K a z im ie rz  M a je w sk i. W y­
d a w n ic tw o : K s ią żn ica  A tla s  W ro c ła w -W a r- 
sesfwa. 1948 r . s tr. 64, 47 ry c in .

Oblicze Ziem Odzyskanych. D o ln y  Ś ląsk. 
Praca zb io ro w a . In ic ja to rz y  i  K o m ite t Re­
d a k c y jn y : E. M aleczyńska, B . Olszewdcz, 
IŁ  R usiew icz. W yd a w n ic tw o : K s ią żn ica  
A tla s , W roc ła w — W arszaw a 1948 r . Cz. I I .  
D z ie je , K u ltu ra , s tr. 773.

Canadian Geographical Journal. vo l.

m osi, sąsiedzi F reuchena, p ra g n ę li na de j­
ścia okresu, gdy słońce się  schow a na  d łu ­
gie m iesiące. W tedy następow a ł cza° p o ­
lo w a n ia  na  m orsy i  fo k i, k tó re  w y łażą  na 
lód  i  m ożna je  podejść b lisko .

B io g ra fic z n y  m a te ria ł k s ią ż k i F reuchena 
p rze transponow any je s t c a łko w ic ie  z tre ś c i 
tych  w ie lu  la t, k tó re  u p ły n ę ły  w śró d  su­
ro w ych  i  p o n u rych  k ra jo b ra z ó w  pó łnocy. 
A u to r d a je  re a lis tyczn ą , a  naw e t n a tu ra - 
liis tyczną p ra w d ę  bez w zbogacenia zb y te ­
czną w  ty c h  oko licznościach fa n ta s tyką  
d z ie jó w  swego b y tu  w  k ra in ie  p o la rn e j 
grozy. „P rzyg o d y  na  A rk ty ik u “  to  ¡dobra 
opow ieść podróżnicza , p isana  ję zyk ie m  
w o ln ym  od s ile n ia  s ię  na o ryg in a ln ość, 
¡pozw alająca c z y te ln ik o w i d o k ła d n ie  po ­
znać p e ryp e tie  d z ie ln ych  D uńczyków  oraz 
w a ru n k i b y tu  i  obyczajow ość E skim osów .

Zapew ne Nansen, Am udsen, czy naw e t 
każd y z za łog i sław nego w  dz ie ja ch  w y ­
p ra w  p o la rn y c h  s ta tk u  „F ra im “ , n ie  u w a ­
ż a lib y  aa nadzw ycza jne  ¡dokonanie czynów , 
ja k ic h  do kon a ł F reuchen, lecz p rze c ię tn y  
c z y te ln ik , k tó ry  n ie  spę dz ił p o ło w y  życia  
w  śp iw orze, i  n ie  je s t zm uszany do  budo­
w a n ia  eodzień „ig lo o “ , p rzyzna , że n ie  ka ż ­
d y  d a łb y  sobie radę w śród  ta k ic h  n iebez­
p ieczeństw , na  jia k ie  b y ł w ie lo k ro tn ie  na­
rażo ny a u to r p a m ię tn ika  z G re n la n d ii.

Bogdan Kamodziński

X X X V II n r  5 1948 r. C anadian G eo g rap fi- 
ca ł Sooiiaty, O ttaw a,

Chrońmy przyrodę ojczystą. R ok I / X I  
n r  7 /8  K ra k ó w  1948 r. P aństw ow a Rada 
O chrany P rzyro d y .

Gazeta Obserwatora PIHM. n r  10, 11
W arszaw a 1948. W ydaw ca: P aństw ow y In ­
s ty tu t H yd ro -M e te o ro log iczny.

Morski Przegląd Geograficzny. R ok I I I
n r 9, G dyn ia  1:948. W ydaw ca: Izb a  P rze­
m ys ło w o-H an d lo w a  w  G d yn i i  Z w iązek 
G ospodarczy S p ó łd z ie ln i „S po łem “ .
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Z A G A D K A  GEOGRAFICZNA N r  11-12

T Y P Y  DOMÓW NA ŚW IECIE

Proszę odgadnąć przedstawione na rysunku  cztery ty p y  
dom ów na święcie.

Za najlepsze rozw iązan ie  Redakcja czas. „Poznaj Ś w ia t“ 
przeznacza lO nagród w postaci książek i atlasów. Rozw ią­
zania zagadki proszę k ie row ać  do dnia 15 marca 1919 ro ku  
pod adresem Redakc ji —  K raków , Grodzka 64. I I  p.

Czy zapłaciłeś już prenumeratę

, ,Poznaj Świat"  na rok 1949?


